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PAP. A kcja u jaw niania się 
aoiziem ia w  województwie ol­
sztyńskim  wzrosła. M. in. u ja ­
w nił się w  Giżycku, w raz ze 
swym oddziałem Karwowski 
Józef, ps. ,.Bysitry”, w zględnie 
„Tęcza”, k tóry  pełnił . funkcję 
mspekioira NSZ na powiały: 
Pisz, Elk, Gołdap i GiżycKO. 
G Jdzial Ka,rwowskieeo /.dal, 
oprócz broni 7 maszyn do pisa 

. n ia 1 powieiacj.. Poza K arw aw  
śklm u.i awniło się w ielu człon­
ków NZS, należących do orga­
nizacji podziemnych ujaw nio­
nego niedawno w  Łodzi kornen 
dania jk ręgu  NSZ Kozłowskie 
go. U jawnienie ich pozest ije 
W związku r. ugcosztniyiA na te 
rem e "województwa rozkazem 
Kozłowa kiego.

tBadiu moskiewskie € zachodmjli granicach Polski

3i. koiil referuje

1) Zagłębie Ruhry odłączone od Niemiec;
£) jri&dram pai&tww aumi^mkzn^m; 
i) Zagłębie Saary #ęielone gospodarefo di Francji

MOSKWA. f l .  4. (obsf. wł.). Wcuu.aj ministrowie- 
spraw zagranicznych ob radujący w Moskwie, rozpa­
trywali w dalszym ciągu zasadnicze (yrektywy odno­
śnie przygotowania niern'eckiego traktatu poK.oj wegu 
Na porządku dziennym znajdowało się zagadnienie 
Zagłębia Ruhry i Nadrenii.

Min. B idault przedstaw ił R a­
dzie M inistrów stanowisko F ran ­
cji wobec przyszłości tych 1 rzęch 
przemysłowych oitręgów Nie­
miec. Zasadniczym postu latt a 
rząilr francuskiego — oświad • 
czyi B idault — je rt ilą-zenie 
Zagłębia Rtthry, Zagłębia S ia ry  
i Nadrenii od Niemiec. Tyt*iły 
własności kopalń i hu t oraz «**-• 
nych przedsiębiorstw  przem ysło­
wych, położonych nr tych _ob- 
sasar" _sh winny być przeniesione 
na tych członków Narodów Zje-

1  in ^saie N:®miea.„
Pewni politycy anglosascy w żaden sposób n ie-m ogą  

zrezygnować ze swych sympatii dla N et ec, i śc :i ~* 
dla .mperialistów niemieckich. Panowie Marshall i E «. ;n 
za pomocą wykrętnej, sofistycznej argumentacji, nie odra­
dzając swych właściwych dążeń, cłi a zasugerowa sw ttu, 
że granica polsko-niemiecka, ustalona w untov e RQC 
damskiej, może być zmieniona, i że sprawa przyna pzno- 
ści do Polski xervtoriów na wschód t.d Odo maże byr zre­
widowana. Ząpełme tak, jakby nie było oczywiste, ze r.ie 
można cofnąć faktu zasiedlenia tych zieni przez 5 milio­
nów Polaków i olbrzymich wysiłków ich zagosyodaro. a 
nia, że nie można zawrocie narodu polskiego z drogi dzie­
jowej, drogi siły i potęgi Polski, która ykuwa .r,ę lła 
Ziemiach Odzyskanych. A przecież rozumieją to dobrze, 
i lali tego dowód na konferencji moskiewskiej naci ra­
dzieccy przyjaciele i taa też wypowiedzieli : ię przedsta­
wiciele Francji. Podobnie, wraz z nami, myślą kochający 
wolność i pokój ludzie na całym świecie, a w szczególno- 
ści miliony ziomków pp. Marshalla i Bevina.

Nasuwa sie pytanie: jeśli nie można zmienić tych fak­
tów, to cóż jednak można osiągnąć z? oomocą tfcgc ro­
dzaju sugestii? Możną wpłynąć na opóźnienie zarysów*- 
jącvj się  stabilizacji stosunków na świecie. Można dodać 
nadziei całej niemieckiej reakcji nie chcącej granicy Polski 
nad Odrą -- bo oznaczają one konieczność gruntownych 
reform społecznych w Niemczech, a. przede w szystk.u re­
formy rolnej, bo oznaczają koniec magnatem i w'ęlkiego 
kapitału, koniec pruskiego ducha podboju i agresii. Dc 
tvcn wiec włąściwie elementów przemawiaj Marshall 
i Beyin. dając in. jakby do zrozumienia., że nie wszystko 
jeszcze stracone, że ich dolarowi i szterlingowi przyj?- 
uele zza Oceanu i zza Kanału będą się jeszcze uporczy­
wie starać, by historia Niemiec potoczyła się inną drogą.

Nie trzeba nikomu dowodzić, że taka poiityka egoisty­
czna, krótkowzroczna, prowadząca nieuchronnie do od-o- 
dzenia nowej groźby agresji niemieckiej sprzeczna z dą­
żeniami demokratycznych narodów i państw, nie jest na 
miejscu na konferencji, której celem jest osiągnięcie trwa­
łego pokoju.

Nie można, oczywista; mając takie zamiary, być szcze-l 
rym, zwłaszcza na konferenc,' pokojowej. A ju” szczytett 
obłudy wydaje się nam argumentowanie potrzeoy zrr.any 
granicy nad Odrą i Nysa względami na dobro i przyszłość 
demokracji niemieckiej. Wystarczyło by przećiez w odpe-j 
w<edzi wskazać, że niemieckie elementy ant/faszy sto w -■ 
skie, jak choćby SED, stoją już dziś na stanowisku gra-l 
nlcy na Odrz- i Nysie. Demokraci niemieccy zaczynają r o ­
zumieć, że ta granica może przynieść pozytywne skutki 
wychowawcze w odniesieniu do nąroriu niemieckiego 
zmuszając go do reform ustrojowych, do-likwidacji obszar* 
nictwa i nieużytków rolnych, do istotnej, a nic papierowej 
demokratyzacji stosunków.

Wystąpienia Marshalla i Bevina sa ciosem, wymierzo^ 
nvm nieokrzepłym jeszcze siłom nowej demokracjj 
w Niemczech.

Mv jednak odpowiemy na te wystąpienia dalszą ofiarną] 
pracą całego narodu. Słusznie powiedział min. Modzelew­
ski: „Ziemie Zachodnie stanowią jedna całość z reszt? 
Polski... Akfja wysiedlania Niemców przeorowedzana jest 
konsekwentrłu I będzie przeprowadzona do końca11 W 
oparciu o potężny wysiłek całego narodu, o naszego wiel­
kiego sojuśżnika radzieckiego, o bratnie narody słowian-]

*u na Ziemiach Zachodnich, ■ w l-sw  wszelki*-! piófcon  ̂
szantażu i zastraszę is, będziemy "dolej budować wieikpść 
i putęgę Ojczyzny.

dnuazonych, którzy w alczyli prz0 
ciwkó Niemcom. Obszar Di*ze- 
m ysłowj N adrenii winien stać 
się państwem  autonomicznym,

odłączony politycznie j gospodar­
czo od reszty Niemiec Lew; 
brzeg R enu winien pozostać pod 
okupącją sojuszników tu. czas 
nieokreślony. Jeżeli chodzi o 
przyszłość Żagłępia Saary, ten

P r z y g o t o w a n i e  
do „fygainlą ?kiit 

O W s e y s k a n y c h **
JA P. Polski Związek Za­

chodni, okre? śląsko-dąbrow­
ski, czyni przygotowani.! do 
„Tygodnia Ziem Odzyska­
nych5’,

W skład kom itetu honorowe­
go weszli; w tlewoda gen Za­
wadzki. ks. biskup Adamski i 
tow Tkoez, przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej.

obszar w inien być włączony do 
gospodarczego obszaru F rancji i 
oderw any politycznie od Nie­
miec. Zagłębie Saary otrzym a 
w’asną autonomię i wybierze
soDit w łasny insty tu t praw no- i wiedzi 
publiczny. -Rząd francuski w y- I dniu jutrzejszym .

,znaczy tani wysokiego komisarza. 
F rancji.1'

Przedstaw iciel Stanów Z jed­
nocz, mych M arshall oraz min.

evin zgodzili sic  na żądanie 
F rancji odnośnie w łączenia do 
aiej Zagłębia Saary, zakwestio­
nowali jednak stanowisko F ran  - 
■)ji odnośnie Zagłębia R uhry i 
Nadrenii.

Przedstaw iciel ZSRR Mołotow 
rastrzegł sobie udzielenie odpo- 

na wnioski francuskie w

i S p t o w i f n i t i ń r Y t y j i j k o - m d z i a ń f c i e

w s R n o w i ę n ę ' ,
LONDYN. 11. 4 Agencja Reutera donosi z Mo 

slavy: W czwartek wieczorem wznowione zostały 
w ministerstwie spraw zagranicznych w Moskwie 
rokowania pomiędzy zastępcą radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych Wyszyńskim i ambasa­
dorem brytyjskim w Moskwie ir Maurice Peter- 
senem w sprawie rewizji traktatu brytyjsko-radziec 
kiego.

Akt histfirifcznei 
s p r a m f i e d i i i i i r o ś c i
Moskwu IX. 4. (obsł. wł.). „Dwa 

■tata mijają od chwili gdy żołnierz 
radziecki i  polski w krwawej w al­
ce zdo-byh polskie ziemie nad 
Odrą i  Nysą. W  bezwzględny spo 
sób kolonizowane ziemie polskie 
wrćcily do- swojej macierzy. Dwa 
lata mijają, gdy na konferencji w 
Poczdamie przedstawiciele wie1- 
kjch mocarstw zatwierdzili przyłą­
czanie tych ziem do Polski. Od tej 
chwili dokorano olbrz-uniej pracy 
w dziele odbudowy i zagospoda­
rowania Ziem Odzyskanych. Po­
nad 5 j pół miliona Niemców w y­
siedlono w  tvm  okresie, a  miliony 
Polaków stało się ich prawowitym 
włodarzem.

Prze? cały ten okres opinia de­
mokratyczna całego świata popie­
rała słuszną yprawę narodu pol­
skiego i dzieliła jego radość z po­
wodu sukcesów osiągniętych w 
jego pracy na Ziemiach Zachod­
nich. Społeczeństwo demokratycz­
ne całego świata jest przeświad­
czone, że przyłączenie • prastarych 
ziem polskich do Polski było try-

Catet p ra s a  francuska  w  obronie in teresów  Polski

Co kiiciał Mssha.l tksjfcjnąć
”i:-rzez sw o je  w ysirefp ie n m ?

U . 4. Prasa paryska jednomyślnie wy 
po”.'iada się za nlecnyr.u gń.hitam i Polski. Zda 
niem „Cómbat" Amerykanie, podtrzymani przez 
Anglików, zakwestionowali zachodnie granico. Pol­
ski w podwójnym ceiu:schlebienia jpinii niemieckiej 
i wywołania kłótni, która pozwoliłaby itn 
rokowania lub targi.

W gruncie rzeczy w tej o- 
fensy>vie dyplomatyczne'! An- 
glosasi nie wydają sie zainte- 
resov/ani rewizją granic i w 
kwestiii tej nie mają- ztudzen. 
Spodziev/ają sie oni nato­
miast, że w toku rokowań 
wycofają swój rewizjonistycz 
ny wniosek, wzamian za ta­
kie koncepcie, jak zrzeczenie 
sie przez ZSRR udziału w kon 
troli Zagłębia Ruhiy ‘ fb zimia 
nie procentu odszkodowań z

Kniisy wtsasywy wgggęji

Za
LONDYN, l i .  4. „Daily Workcr”

■w artykule wstępnym ostro potę­
pia ufensywę, ro-poczętą przez 
rząd grecki przeciwko bohate*»kim 
powstańcom. Dziennik zaznacza, 
że „ofensywa ta stała się możliwa 
dzięki pieniądzom wyciśniętym ort 
narodu brytyjskiego”. K u  jrchisty 
czna armia reakcyjna . w Grecji zo 
stała wyszkolona przez Brytyjezy-

I ków i zaopatrzona jest w broń
! brytyjską.
j Wojskową misja brytyjska -współ 

'rtacowah, łrz.y opracowaniu nła- 
iu ofensywy. Reakcyjne wojska 
gteckie walcżs, po to, by Grecja 
stała się piekleni dla robotników i 
włościan oraz nia wszystkich 
zwolenników demokracji < rajem 
Jla przcżartyeli korupcją ldes rzą 
dzących, Które współpracowały z 
narodowo - socjalistycznymi oku­
pantami. Dziennik wzywa wszy ot 
kich demokratów , do • wznowienia 
wysiłków w celii osiągnięcia zwro­
tu w polityce zagranicznej W ie^icj

Brytanii, która — jak oświadcza 
„Daily Worlter” okrywa kraj jedy­
nie hańbą i  nie przyniesie mu pic 
prócz klęski”

trzech stref okupacyjnych na 
zacb dzie,,.

Opinia „Combat” zbiega się ze 
zdaniem innych dzienników.

„Aabe” sądzi, że w  rzeczywis­
tości, wszystko to związane jest 
z zagadnieniam i ekonomicznymi 
Anglicy i Am erykanie — pisze 
dziennik—będą mówić drfcom nitj 
o F oraom i jeśli sić do,"Izie do 
zg-dy ‘w spraw ie jedności gospo- 
da cnej Niemiec.

„H um anit’” pisze je z  osłonek 
o „szantażu M arsha lla’.. P rasa  
popiera jednogłośnie stanow i­
sko m inistra B idault w Mos­
kwie.
„Farisien L ibere” oświadcza, że 

pozycja F rancji w  tej sprawie 
jest jasna. Sądzi o n a /ż e  nie trze 
ba wprowadzać zmian. Nasi 
alianci radzieccy j potsey — za- 

1 zacza dziennik, ponieśli zbyt

wielkie straty , aby można oyto 
ouniśwfć im  t»j rekom p: .tsatj ”,

Organ MRP „Aube" podkreśla: 
„nie można c.djąć Polsce teryto- 
riów,"które praw nie uważa za, s\yo 
je  i k tór są rekom pensatą za 
straty , poniesione podczas w oj­
ny”.

„Pcpnlaire” pisze: „Bidaitit n ie 
wierzy w  możliwość zmiany wo­
bec tego, że przesiedlenie ludaoś 
ci zostało już dokonane”.

umiem historycznej sprawiedliwo- 
. śd . le cz  reakcja światowa sprze- 
j  niwia się coraz bardziej 
I uchwałom iconta.rencji w Jałcie i 

Poczdamie Glosy tej reakcji są
poważnym atutem w ręku irrpe- 
iializmu niemieckiego, marzącego
0 rewanżu i krzyczącego o „spra­
wiedliwość".*

Szermierze reakcji niemieckiej 
krzyczą, o konieczności wyzyska­
nia Ziem Zachodnich dla gospo­
darki niemieckiej i  dla narodu nie 
mjeokisgo Jest rzeczą jasną, że 
wszystkie te argumenty są bronią 
w rę.Kąęit tych, którzy marzą o 
nowym napadzie, skierowanym 
pizeciwko Polsce i  przeciwko in­
nym krajom słowiańskim. W iado­
mo, że argumenty te, tak szeroko 
Wykorzystywane przez zwolenni­
ków Churchilla, były niejedno­
krotnie powtarzane i wysuwane 
przez Schumacherą.

Zaś Byrnes w swej mowie wy­
głoszonej w Stuttgarcie w  sprawie 
granic Polski, zachęcił reakcję nie 
mieńką do wysuwani? żądań w 
sprawie rewizji tych granic.

Wówczas okazało się gdzie są 
prawdziwi a  gdzie fałszywi przy­
jaciele Polski. Oświadczenie m iri- 
stra spraw zagranicznych ZSRR 
Molo'owa, wyjaśniające stanowi­
sko Związku Radzieckiego w  te j ' 
sprawią, wykazało jasno i nie­
dwuznacznie, że Związek Radziec­
ki niewzruszenie stot na stanowi­
sku nienaruszalności granic Polski
1 uważa te  granice za cstateczhe. 
Oświadczenie min, Mołotowa ira 
posiedzeniu Rady . Ministrów po­
twierdziło, że £w:ązek P.adziecki 
stoi w dalszym ciągu twardo I 
konsekwentnie na gruncie uchwał 
powziętych na konferencji w Ja ł­
cie i  Poczdamie. Związek Radnie, 
cki — zdarrem • min. Mołotowa 
uważa, że przyłączenie odwiecz­
nych ziem polskich do Polski ie’si 
aktem historycznej sprawiedliwo®: 
ści".

Mc nie zapcwiafe zwiany 
JriK  długo poti. v/fi

teieftuji.il'iw w UF-A?
Ustawa a i r t y s t r a . i l  j m «  

w stanie New Jersey
NOWV JORK. 11. 4. Na-

na szybkie zakończenieaie
itrajku tcl<fonicznego w Sta­
nach Zjednoczonych okazały 
się zawodne, gdyż przedstawi

Przed wy boranu w strefie bryt îskiei
BEKLIiN 11. 4 Dziwnym zb*epieir. okoliczności, w.v- 

iiary v  3 nowopowstałych państw ach niemiecki jh w stre ­
fie brytyjskiej, północnej N adrenii j W estfalii, doinr.i 
Saksonii i Schlezwigu-Holsztynie, wyznaczone zostały na 
30 kwiefnia (dzień urodzin Hitlera).

Należy zaznaczyć, że w prze­
ciwieństwie do stref am erykań­
skiej i radzieckiej, gdzie odbyły 
się już w ubiegłym roku wybory 
ao Landtagów, w  strefie b ry ty j­
skiej zostały dotychczas przepro­
wadzone jedynie v rvoory dc rad

slqsko-dqbrowsklego
Wojewódzki Kom itet Odbudowy Warszawy w  Katowicach 

praciiazal w dniu  dzisiejszym 10 milionów złotych jako dar 
spcłeczeńswa ślrsk  - dąbrowskiego na odbudowę Mostu 
Śląsko - Dąbrowskiego.

Łą-yznie z poprzednim i wnłataiui, ogólna ruma iirzekaza- 
na n a  wspom niany c d  przsr Kom itet Wojewódzki wynosi 
7P .n ilanów  złotych.

Niezależnie oś w pis. Wojc-wódzkiego Ji-ruriitcŁu, wpłynęło 
do Naczelnej Tady Odbudr wy W arszayy be: iiośrednio W tere 
nu nasziajo v/ojewódZ<wu 18:58”,OCII zl. Dotychczasowe więc 
WTPłftty razom 88 m ilionów 562 tysiące złutych.

miejski en i wiejskich. Wybory 
parlam entarne odroczono w n a­
dziei, że odbędą się one później 
w w arunkach bardziej ustabili­
zowanych. Nadzieje te  nie 
sprawdziły się jednak Wobec 
tego wśród wyborców daje się 
dziś zaznaczyć jeszcze większy 
brak  zainteresowania polityczne­
go aniżeli w  okresie jesiennych 
wyborów samorządowych. Za­
gadnie] Icm najbardziej spo. .iym 
w walce między partiam i nie­
mieckimi w strefie brytyjskiej 
jest * praw a upaństwowię: lia
przemysłu. Ż ądają tego socjal­
demokraci i komuniści. Pierwsi 
za um iarkowanym  odszkodc ~a- 
ni»m, drudzy zaś bez odszkudo- 
wań. P raw ica 'iberalna, k tóra w 
strefie brytyjskiej w ystępuje pod 
nazwą „"wolnej partii dem okra­
tycznej” sprzeciwia się bezwa­
runkowo socjalizacji. Chrześci­
jańscy dem okraci' są zwolenni­

kam i ućtz.ału robotników w 
zyskach i dekartelizacii prze­
mysłu, odrzucają jednak k a te­
gorycznie przejęćia zakładowi 
przemysłowych w Z agłębiuR uh- | n ei. dr.iii w y b u ch u  strajku
ry przez władze miejskie ' gubernator s ta n u  nbjał telefd.

ny na terenie całego stanu.

ciele związku zawodowego U- 
ważają propozycje przedsię­
biorę.' ,v wobec pracowmików 
telefonów międzymiastowych, 
za niezadaY^aiujące.

Przedstawiciele związKlś 
stoi? na stanov/isku, że’ 
dhigotrwały strajk jest n‘e 
unikniony i zamierzają 
zwrócić się do rządu o prze 
jecie zarządu telefonami.
NOWY JORK. II. 4. Wi

związku z powszechnym straj 
kłem telefonicznym w USA  
legislatura stanu New Jer­
sey uchwaliła ustawę, nakła-i 
dającą wysokie .grzywny Die- 
niężne 5 kary więzienia na u- 
czestmiiów strajków w prze 
mysłath użyteczności publics

i d Vv ydawn e wa
Zawiadamiamy naszych Czytelnikowi i Prenumera­

torów, że począwszy od dnia 15 kwietnia b. r. cena 
„Tr/buny Robotniczej" w sprzedaży ulicznej wynos«ć 
będzie złotych 2.— za .jeden egzemplarz.

Cena prenumerat) miesięcznej n» miesiąc kwie­
cień i), c. pozostaje niezmieniona, natomiast od 1 ma* 
ja 1947 r wvnosić będzie w prenumeracie zbiorowej 
złotych 36.—, a z odnosz eniem do demu i prenumeratą 
poc/ztową złotych 60.-—.

Zwracamy uwagę, że pobieran ie  w yższej ceny 
niż Złotych 2.-~ w sprzedaży ulicznej i złotych 36.— 
w p renum eracie  zb io row ej jest w zbronione.

ADMINISTRACJA 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ1*



S f e S war, r , ,agOTnn«nrT

Vi Guardi;i
Wzyhzńzie 

d o  F i i ? s z t ? ; y
fiTJŁ SAWA. 11. 4. $>bsł. wł.). 

B. djTsl-tor generalny UNKltA 
l-a Guardia w  swaj podnóży do- 
saca św iata zatrzym a się na 

kiU 'a dni w  Warszawie. La G uar- 
iite 'e rt starym  L wypróbowanym 

przyjacialem Polski.

Skutki ‘sfrassioj polityk;
^ V s p M w i c « w i 8i ę y

w sena toe
Czy prezydent zdaje sobie sprawsco czyni-

p y t a  s e n a t o i  P ^ p p e i
Vt/AS!, YYGTON. 11.,4. iapierając ffłós w Sertacie amerykańskim w dysku­

sji nad proiekteM prezydenta Trumana w sprawie udzielenia pomocy Grecji i 
u n ii, sekator dernok 'atyciny Claude Peppa- oświadczy}, te  „plan ten, którego 

przyjęcia tak pospiesr nie domaga sie rząd, skierowuje Stany Zjednoczone wyraź 
nie na drogę imperializmu".. 1

Zdaniem Peppera, prezy* towania ONZ, podważa
nadzieje

NOWY ,TORA, 11. 4. H arry  
Wbite, dyrektor generalny mię-* 
dzynarodowtgo funduszu m one­
tarnego z ram ienia USA, zgłosił 
rezygnację ze swego stacawUfka. 
Yhite był wysokim urzędnikiem  

depart?:..entu  uicsirbu przez cały 
czas piiezydentury Roośevelta i 
nom inację na .itm ówisko w  fu n ­
duszu otrzym ał w  ubiegłym rek u  
od Trum ana..

„New York H erald T ribune” 
w ićzi w  re z y m a d i W hite’a jesz­
cze jeden dowód jowszech nego o 
y isz jzan it. rrądow ych stanowisk 
orcez Indzi z etof—nn ia  Roosevel- 
ta.

k o t l e t a  
m k l s t r o n  
w Szwecji

SZTi 'KHOLM, 11. 4. ■ (PAP). 
Profesor K arin Kock została 
ttiianow -na doradcą rządowym 
do spraw  gospodarczych w ran ­
dze m tnirtra. Głównym zadaniem 
nowego m inistra będzie opraco­
w anie środków dla zapobieżenia 
inflacji.

T e r a i n  m s M f m i a  
Sejnrn

W arszawa. (PAP). Biuro Bej 
m u Ustawodawczego zawioda 
mia. posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego odbędzie się we 
w torek, dnia 15 kw ietnia b. r  
o  godz. U -tej.

, prezy­
dent, który wysuną} ten pian, 
nie zdaje soHe sprawy z te­
go, co czyni.

W dążeniu do zwalczę* 
. nia tego co nazywa on ko­
munizmem, prowadzi on 
Stany Zjednoczone do satoo

. na porozuinieme 
ze Związkiem Radzieckim, 
wywołuje podejrzenie, że 
nuród amerykański dąży do 
odegrania podobnej ‘ roli, 
jak niegdyś roła Rzynu  
lub Wielkiej Brytanii i stwa

N j ^ y g g d ą a  f ó a § | a k c | a

Dlaczego 5Lw,'jyl
h i n d lu j^  z gen , F ra n c e ?

Londyn 11. 4. Komentując świe­
żo zawartą umowę handlową bry­
tyjsko -  hiszpańską, niezależny ty, 
godnik „Time and Tide” pisze, żł 
pilno potrzeby Wielkiej Brytanii i 
jej bilans płatniczy zmusza ją lo 
korzystania z kredytu Hiszpanii 
gen, Franco. Jest rzeczą zrozumia 
tą że rząd pragnie uniknąć niepo­
trzebnego rozgłosu w związku z tą 
tram akcją. Dlatego też stara się 
przedstawić ją  w złagodzonej for­
mie. Niestety usiłowanie złagodze­
nia krytyki wewnątrz kraju --gro­
zi wywołani im jej w bardzo ostrej 
formie zagranicą.

Zdaniem „New S1 atesman” Hisz 
panii zależy na rynku brytyjskim 
i z punktu widzenia brytyjskiego 
dostawy z Hiszpanii nie tylko rudy 
żelaznej, miedzi, iperytu, ale rów 
nież pomarańczy, pomidorów i wi 
na niewątpliwe posiadają swoją 
wagę. Ty godnik ten wyraża jednak 
wątpliwości, czy dla zdobycie, ty ch 
towarów' wart ii zwiększyć zadłużę 
nie wewretrzne Wielkiej Brytanii 
„New -ćtatesman” nodkrnśla że 
umowa handlowa .z Hiszpanią jest 
z punktu widzenia politycznego 
faktem godnym pożałowania. W 
chwili, gdy Franco swym ostat­
nim dekretem, w sprawie regencji 
zamanifestował chęć rozbicia mo­
narchistów hir 'pańskich I jedno­

cześnie „zamydlenia oczu” ONZ 
rząd brytyjski zavviera z Hiszpa­
nią pakt gospnd-rczy stawiając pod 
znakiem zapytania nadzieję; że 
wielkie mocarstwa zechcą wresz­
cie zastosować sankcje handlowe 
przeciw'ko reżimowi generała Frań 
co. Fakt, że Wielka Brytania sta­
wia względy natury materialnej 
wyżej niż wierność zasadom, u- 
macnia pozycję generała Frs.n- 
co wobec mniejszych paIstw.

rz?. d ltą n a ro d u  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  ry zy k o  n o w eg o  kon  
flik tu .
Senator republikański TaP 

oznajmi}, że będzie popierać 
projekt udzielenia pomocy 
Grecji i Turcji z tego wzglę­
du, że oświadczenie prezyd m 
ta związało' już Stany Zjed­
noczone v/ oczach św iata i 
zdezawuowanie go w chwili 
obecnej oodw ażyłobyi prestiż 
Stanów  Zjednoczonych w ro­
kowaniach z rządem radziec­
kim, od powodzenia, których 
uzależniony jest pokój. Sena­
tor Taft nie uważa jednak, 
by readzacia proje-du pomo­
cy dla Grecji i Turcji obowią­
zywała do podobnej no,!tyki 
w innych częściach świata, 
lub też do kontyiiuowaiua te] 
polityki w Grecji jub Turcji 
eo. zakończeniu rokowań po­
kojowych. .

Senat uchwalił, by ONZ 
miało prawo w  pewnych w a­
runkach położyć kres pomocy

amerykańskiej Ha Grecji i 
Turcji, przyjmując poprewkę 
senatora V andenberga do u* 
stawy, proponowanej przez 
prezydenta Trumana. Poprów 
ka ta stwierdża, że prezydent 
obowiązany będzie do cofnię­
cia pomocy częrciowo uh 
całkowicie, na żądanie każde 
go rządu Grecji iufc Turtji, 
reprezentującego większość 
narodu. To samo ma nastą­
pić w razie zgodnego z  proce 
durą głosowania w Radzie 
Bezpieczeństwa lub te>. u- 
chwalenia zakończenia ppmo, 
cy głosami większości na Ge 
neralnvm Zgromadzemiiu 0 .  
N. Z.

I l n m  wy&amti

Zpfttai i ranni
Wyhch gazu 

w kopalni węgla 
w USA

NO NY JORK, 11. 4. (PAP: 
W Exeter w stanie Pensylwanią 
nastąpił wybucn gazu w ko-palm 
antracytu. 8 gómikóv. zostało 
zabitych a 9 odniosło ranj-. Brak 
wiadomości o 2 górnikach. Jes1 
to drugi wypadek w  liagu mis 
siąoa.

yy cłu- “Cu i iemok>atyouiych
uroczyfide została zakończc"a ce- 
form i ,pi>lna, która dala 60 u łlio- 
nou  rolników w Mandżurii i pół­
nocnych prowincjach Chin upra­
wiani przez nich ziemię, totych- 
czaą własność obszarników ł  lich­
wiarzy.

Reforma rolna rozpoczęta zosta­
ła przez rząd- demokratyczny na­
tychmiast po ^ukończeniu wojny, 
kiedy to wojska słynnej 8 Armii 
^konfiskowały majątki zdrajców i 
koiaboraicjonir ów, a ziemie roz­
dzieliły między miejscowych rhło 
■•ów. Następnie ziemia został- o- 
debranc przestępcom politycznym, 
a m ajątki obszaraikóv zreduisowa 
no do wielkości przeciętnych go­
spodarstw. Oj spośród właścicieli 
ziemskich, kiórzy okazali się pa- 
tricjami w czasir okupacji japoń­
skiej, mogli zatrzymać podwójną 
ilość ziemi. Ponadto obszarnicy, 
pobierający nadi ierne renty zmu­
szeni zostali do zwrotó-<" swoi.a 
dzierżawcom, ci zaś którzy chło­
pów n*e wyzyskiwali otrzymali 
odszkodowania pieniężne.

W ocenie sytuacji w Chi- 
uach przeprowadzenie reformy roi 
nej la  obszarach znajdujących dę 
] od władzą rządu demokratyczne­
go, z.iaczy o wl.ele więcej niż do- 
raźne przesunięcia wojsk Kuomin- 
tangu.

*  *  *

'Wwilz “ (W P .ta g g y fc i ^  Ł t g w k a d i

S;,frą;:iie nanda polskiego
Cjiieni i!*? as rj('>ryskmf tereaoot zodirdnicL

M a tu jc ie  m s z ą  w ia r ę  
w  polsseten

* b

Be1 „średnie rdebezpiee<.ańsT.wi 
powodzi już minęło. Wody opa­
d ły  i  wróciły dn swoich rzecz­
nych łożysk, odsłaniając jednak 
i p<EontaT7iająB po sobie ogr«m 
spustoszenia i nieszczęść. Sni- 
„Ł.ezone kom pletnie za?imvy je ­
sienne. pola zaśmiecone wszelki­
m i odpadkam i ■laniesionyml 
przez wodr., zamulone piasHem, 
pokryta tło tein ; rozpalone domy 
zniesione pr»oz ż-w iol stodoły, 
nłoty ł spichrze; cuchnąca woń 
brudnej ■ wilgoci, bijąca z za la­
nych chałup — a  wśród tego 
w szystkiego uw ijający się znęka 
n i } umęczeni w alką z żywiołem 
indzie, obdarci i biedni, gb .in i i 
bas!, zawodzące kobiety i skulo­
ne z zimna dzi-sej — eio oonury 
obraz, jaki pozosfcawita po sol ie, 
tegoroczna katastrofa powodzi o 
nienotowmnym od dziesiątek la t 
nasUenin.

W pierwszej najniebezpiecz­
niejszej fazie katastrofy, zagra­
żającej życin wielu tysiącom po

odzie • pośpieszył z pomocą 
F ząd i powsta.e uprzednio Ko­
m itety Przeciwpowodziowe, orga 
nicując i podejm ując bezpośre­
dnią w a'kę z żywiołem t.raz do­
raźną pomoc nieszczęśliwym. 
W alkę s  ży^wiołem P< djęio crtlu- 
nnie wojsko, c pomoc m aterialną 
i m oralną organizował j orga ni­
cuje dotąd Ko.nitbt, na którego 
czele stanął Prezydent Państw a 
Bolesław Bierut.

Pomoc ta jednak, mimo swej 
Wielkiej ofiarności I poświęcenia, 
Kawet życia naszych bohaterskich 
saperów, spełniwszy swe p!erw- 
jize, doraźne zalan ie, okazała się 
jednak na ualszą m etę niedosta­
teczną. Po uratow aniu oowiem 
pow odzianom życia 5 reszty skroni 
nego dobytku trzeba im teraz 
pomóc do przetrw ania bez w łas­
nych zapasów okresu, potrzebne­
go dc ponownego zagospodarowa 
hia się, odbudowy zniszczonych 
domoctw, uzunełnienia, braków 
łnweiii arza itd. W te j ivieikiej 
akcji n ie  tylko juz chr.rytatyw ne;, 
a le  grzędę wszystkim w ynikają- 
cnj z poczucia patriotycznego, 
w spółobyw atelskirgo * ogólno- 
ludzkiego musi i powinno pumói 
Rzadnwi i Komitetom całe spo- 
lecŁeś& wo, a specjalnie ci, któ- 
T c h  ^minęła da szc-^ęjcie tak 
■traszna katastrofa.

N a apel w  te j sp raw ie  rzuco rr 
do spałe .seństwa przez Rząd od. 
powiedział w  pierwszym  rzedzi :

R M

św iat pracy. Sp.łntaaiczr.ie zaini 
cjrw ane zbiórki odzież* we, żyw ­
nościowa 1 pieniężi e napłynęły 
najszj bciej ' z tych w łaśnie afer. 
Pośpieszyła . doraźną pomocą po 
w odziantin  bohaterska śti.-lica 
nie pozoRtaf w  tyle. nasz Śląsk, 
a  za nim  poszły ró w r'eż  Inne 
dzielnice k ra ją , przy czjr.i głów­
nym i pierwszym  Inicjatorem  
akcji zbiórek na rzecz powodzian 
sta ła  się przode wszystkim polska 
prasa.

Chlubną kartę  w  te j akcji no- 
si. aa  robotniczy Śląsk i Zagłębie, 
gdzie — co z dum ą stw ierdzić 
możemy — zainicjowaniem  zbiór 
ki i pierwszym apelem c!p społe­
czeństwa w  tey sprawie poszczy 
cić się może n a sz e  pismo, Myśmj 
zapi uzątkowali tę  akcję, a  na 
nasz apel odpowiedzieli przede 
wozystkim górnicy, hutnicy, pra- 
c .wnicy i robotnicy naszego w o­
jewództwa. Jednoc leśnie z nam i 
poszli inni, powstał Kom itet 1 w 
recaltaeie akcja p rzybrała szero­
kie kręgi, dając jak  dotąd w  efe 
kcie około 10.000.900 złotych ze­
branych, nie mówiąc o darach w 
naturze i sum ach wpłacanych 
bjzpośrednio na ogólno-polskie 
ko.ito powodzian. W te j chwili 
ta  naszym koncie „Trybui-y Ro­
botniczej" figuruje sam a ca 
? 500,000 zł„ „Dziennik Zatbodni" 
zebrał 1,530,000 zł., a  Wojew. Ko- 
n litet Przeciwpowodziowy —
1,738,723 zł — co łącanle z okeło 
Ŝ OO.OOO zł, wpłaconymi bezpo­
średnio na konto -rgólno-połskie 
i l  milionem Wojewóds K'ei;o tl-  
rządu, wpłaconym p-*zez wojewo­
dę gen, Zawadzkiego, daje  w  przy 
bliżeniu im ponującą sum* l t  mi 
liouów złotych.

Choć suma zebrRhyeh u nas o- 
fiar daje nam w porównaniu z 
innymi poczucie radości i dumy 
spełnionego obowiązku oraz -do­
wody ofiai nośrl społeczeństwa 
śląsko-dąbrowskiego, to w  efek­
cie jednak jetćt kroplą w morzu po­
trze! 1 bolączek nieszczęśliwych 
ofiar kataklizm u. Dlatego nie u- 
stajem  ■ w dalrzej patriotycznej 
ofiarności na rzecz naszych b ra ­
ci rodaków, gdvż pomoc nasza 
ra tu je  ich ód niezawinionej nę­
dzy, głodu, cboróh i epidemii. Po 
dajm y im szybko pomocną dłoń 
by uratować na&zą 1 icb wiarę 
w dobra, polskie serca, w iarę w 
idrodzogBgo s  ©dno-Hów 

'rnyństw a wojny •— uowego «;?■

Wieczorem 9-go ltwdefnia ba- 
-riący w  Katowicach parlam enra 
rzyści, działaczo społeczni- i dzień 
nikarze brytyjscy wzięli udział 
w przyjęciu wydanym przez wi­
cewojewodę Nantke-Nom l-rsi1'  ie- 
go.

W im ieniu gości angiekłkieb po 
w ita ł obecnych przewoaniczący 
wycieczki poseł H m d. W odpo­
wiedzi pi ;emawiali działacze o- 
bydwóch partii robotniczych, 

Ws->ółpracrwntk pienia „For- 
wa-rd" red. B rady podkreślił 
w mocnych słowach, że itr m ia

• rę zaznaj .i n ian ia  się z sukce- 
Si-mi odbudowy rrs lo  w nim 
czucie pouziwu dla Polski, fla 
k tńvsj £ywj głęboką sympatię. 
Szczęście narodu poiskiago o- 
oiem  się na nowym porządku 
socjalnym  ora* W dużej mfe- 
rze "ia :ds /skanych t* renach 
rich i-łn lch , sta- iowiE_cych s ta rą  
ziemię r.olską-
Rrzedsta-ynicielka samorz-adiu 

m iastc '-szkookiego-- -‘'■berdcen p. 
B ax ter oświadczyła, ie  — ■ jak 
zaobserwowała — mfotlzy planem 
na papierze a  jegn realizacją w

fe Igggfe ziiiaę!n w
riomilt ] B̂ckoiln"

rozbił: si% o skały
LONDYN, 11. 4. Z Glasgow donoszą, że sam olot belgijski 

typu „Dakota”, l*cący do Pres tr ick  z Brukseli a 6 osobami 
n a  pokładzie, uległ katastrofie i  rozbił się .('śród wzgórz 
w  K iroudbrightshire.

Wszyscy pasażerowie zginęli. 
Samolot p i zez dłuższy czas był 
w  kontakcie z lotniskiem  w  
Prestviok. P ilot zawiadom ił lo t­
nisko, że leci n a  wysokości 70li 
me trćw . W: damó m u i-nstr dccje, 
by wzniósł się wyżej/ ponieważ 
istnieją- przeszkody do w~;sokośo_ 
tysiące metrów. P ilo t wiecej nie 
odezwał się. Nieco później po­
lic ja otrzymała' wiadomość o roz­
biciu się samolotu w górzystej o- 
fcolicy niedaleko Prestyiok. a m ­

basada belgijska * ^ e rd z a , że 
.wszystkie ofiary katastrofy  byłj 
ofc;watelami belgijskimi. Szcząt­
ki rozbitego samolotu odnalezio­
no dopiero przed samym zm ierz­
chem  i ekspedycja ratunkow a 
nie mogła dotrzeć do miejsca ka 
ta 3-troiy z powock. ciemność' i 
gestej mgły. Farm er, który, zna­
lazł szczątki samolotu, opowiada, 
żc zwłoki ofiar Katastrofy były 
'rozrzucone no dość znacznej prze 
trzeni.

życiu nie ma w  Posce rozbieżno 
ści i długa tak  żmudna droga do 
odbudowy zpstała w  Polsce 
nacznej m ierze przebyta. 

P rzedstaw i te l górników an- 
gielsldch Falm ie, rapcwnłl, że 
gdy w róci do sw ij^ jc z y z n y , zro 
bi wszystko aźenj przekonać Po- 
. rków, po w -jącyeh jeszcze pod 
w pływem  f skodliwej propagandy 
o ao n irau -ń c) powrotu do Pol* 
,»!. Tego ri7ym agr tch w łasne 
dobro ora„ dobro kraju,

Lord Davłds oświadczył, że 
w  Izbie Lordów ocuwie o  P°1‘ 
oe prawdę którą o a l obts- 

oie pode—s tr..ego pobytu w 
Polsce.

Poseł John Olach « ikcento- 
waj w  swoim _ rzemó*vleoiu 
znac, »r. Ziem " d z y s t  mych 
nie tylko dla Polsoi, ale dl. po­
koju w Europie. Pan Maok zu- 
pewnił. że u -  -z  z innymi u- 
czestnlkam i w cieczfr1 będsdr 
b rc jlć  do-hregc Im le .ją  Polski, 
w Anglii-
Na toastj gości ouiuowiedzl. ił 

wicewojewoda Nantke-Nam irski 
dziękując lm gc- ąco za serdeczne 
wyrazy sym patii i 'lananifl dla 
Polski.

kezultat ostatniej debaty parli i- 
mentam ej w sgfawle rząnowego 
wniosku o obo”  iązku po s-ech- 
nej służby wojskowej wykazał 
' k dbiecb posunęła się „lebella" 

cjalistycznych posłów w stosun- 
..u d j prowadzone] przez ministra 
Bevlnr. •ąolltykl zagranicznej. U- 
Mępstwo rząd'i zmniejszenia okre 
su przynv'sowej służby wojskowej 
z 18 mie&fęcy n& jeden rok Jest 
oowszechnie interpretow ani jako 
pośrednie przyznanie się do m ają­
cej nastąpić zmian, w polityce 
zagranicznej, gdyż przy lednoro- 

M cznym okresie słuiby wojskowej 
w |  Anglia nie Jesf w stanie wypełnić 

przyjętych p -z<_: ministra Eęvina 
zobow i^ań |  zmuszona jesl do po 
ważnego ograniczenia swoich gar- 
nizonów zagranicznych lub wręcz 
wycofania wojsk brytyjskich r 
wielu puuctów.

* * *

Ula zstybunleń krajow ej pułityhd 
gospodarczej. W reszcie Jest rze­
czą znamienną, że suges-ia an iany  
na stanowisku minL-r? spraw za 
granicznych została wysunięta 
dnia .19 marca przez posła T* 
M ucpherron‘a będącego w blis­
kich stusurkpch z ministrem Be> 
sd-nem.

*  *  *

M ^rs-ałek Tito podczat, otwar­
cia parlamentu wy-łosił prza -.ó* 
wienie w którym wspomniał, Ie  
Związek Radziecki jest jedynym 
krajeiu spośród wielkich mo- 
carst" v którym mówi się wyłą­
cznie o pokoju. „W e iszystkieł’ 
innych pc-iiedzia* marsza i k  — 
mówj się tylko o nrw ych -oaza- 
jach bomb".

Nie jest t0 gołosłowne twier­
dzenie. Rzut oka na cyfry budże­
towe Stanów Zjednoczonych 1 
Związku Radzieckiego wystarcza 
by zdać sobie sprawę z szczerości 
dążeń pokojowych, W budżet a' 
radzieckim ylko 18 procent ogól* 
nej cyfry wydatków przeznaczo­
nych jest na.celc  wojskowa w  po­
równaniu z 30 procenta, t] w  r. 
1944 1 33 procentami w -Oku w40 
W USA natomiast, blisko połowa 
budżetu, znaczni.3 'w ieksce jo od 
budżetu radziecl lego, rozchodo­
wana jest na wydatki wojskowe! 

o *
Pytanie w angielskiej Izbie Gmin 

w związku z akcją wejsitowego 
wywiadu przeprow adzi jarego czy 
stkę* ,'śród urzędników sh.żby 
państwowej.

Poseł T. E- N. Dribe-g: Dlacze­
go ludzię za.-udnienl w Intel gen 
ce Seryice posiadają jej tak mało.

NOWY KRÓL GRECJI 
PAWEŁ GLUCKSBURG

Po zmarłym królu Jerzym II t-on 
grecki odziedziczy; brat Jeg j ksią­
żę Paweł. Eról Paweł I ma lat 46. 
W  czasie dyktatury generała Me- 
taxa 5 był on honoro-y—n prezy- 
dentsm młodzieży faszystowskii j

Prasa angielska '"fzystkich od* 
cleni -łączy pogłoski c ustąpieniu 
ministra Bevina z jego przejściem 
na aJanowiskę gtóiynego koordy­
nator mobilizacji ekonomicznej 
W. Brytanii. Przed tygodniem mia 
nowany zostai szet planowania 
sir Plowden, ale jednccześnii o- 
uloszan,. że ozostav ić on będzie 
pod zwierzchnictwem jednego z 
mbiistrów którego nazwiska nie 
wymi-riiionr >V AnglP. uważa się, 
że ministrem tym będzie Utnest 
Bevln który popularnof j  swoją 
zawdzięcza sprawnemu przeprow a 
dzeniu mobilizacji ził ludzkich w 
ceasia wojny. W związku % tym 
podkreśla się, że minister Bevln 
dotychczas sprawuje funkcje prze 
wodniczącego rady gabiretowe]

X ,
i(=*lO<V"bu»-^ł

EON. W roku 1938 ożenił się z 
księżną niemiecką Fryderyką Fik 
tmlą V. Brńnąchwl, by ą c-lonklnią 
BDM, W ystarczy spojrzeć na ma- 
n~kl w oku by przypomn;eć sobie 
ntomi .ckl rodowód greckiego do 
mu królewskiego.

AHD7ZEJ BRONOWSK1

Sprawa pomory dla Grecfi r lvrqi
w  R a d z i e  B e z p i e c z e ń s t w a
NOWY JORK. 11. 4. fobsł. wł.) Rada Bezpieczeństwa ONZ 

wznuwila dzisiaj wieczorem w Nowyra Jorku debaty nad za­
gadnieniem -MHnocy am erykańskiej dla Grecji i T u rc ji Na 

■ wczorajszym pośiedueniu Rad y BezpL czerstwa przemawiaj dc- 
legał Polski pref. Oskar Lange.

Delegat Polski powiedział: 
Polska uwtiża, że Grecje, po- 

Ł.rzebu.je po>mocy, ale sprzeciwia 
s;ę jakiejkolw iek akcji w Grecji, 
która m ó g łb y  oznacza^ subw en­
cjonowanie oręża politycznego. 

J “ślj Pokój śv, ij ta zagreżnny 
iest z powodu sytuacji w Gre­
cji — jak  W ierilzi to rząd a- 
m erykiński, oświadczył rlcleąat

Polski — to nie de się zara­
dzić temu przez niesienie po­
mocy skorumpowanemu i nie­
popularnem u reżimowi w  Ore-
oji.
Mówiąc o zamiarze am erykań­

skim uduelen ia pomocy T tirejś 
lelegat Poski powiedzieł, że T ur­

cja wcale n e  potrzebuje żadnej 
pomocy.

9  | C

^ '^ ł ib u i iS w o  w y k o K a l W  
plonj mcYcow^

N utnlctw n należy do re j gałęzi 
ciężkiego przemysłu, które od- 
czuio najbardziej nie tylko skutki 
wojny, lecz ta k ie  ł skutki aewa- 
stacy jnej gospodarki p redw oje i, 
nej, oraz dzikiej „ksploatacil nie­
mieckiej w okresie okupacji, dą­
żącej za wszelka cenę podnieść 
sw ój potencjał wojenny.

Zrozumiałym jest, że „arówno 
przedw jer ą „baronowie żHaza'' 
jak i okupa,.c nie dbał, o inwe­
stycję i konserw cję.

Mimo znkm zbń 1 z a o fa n ia  
technicznego hutnictw o w  odro­
dzonej Polsce poczyniło znaczne 
postępy, diięfc; należytej organi­
zacji, uk nowości — 3  nrzede

Z  k o n f e r e n c j i  w  M o s k w i e

na
Debaty proceduralne

. z astępców

wieka.

ttfOŁKWA, 11. 4. (obsł. w}.) Za­
stępcy miniotrów do spraw Nie­
miec w ypatryw ali na wczorajszym 
po&iedzentn projekt prc-cedut y 
pa-śygc towania memiecKiego trak 

barba 'a tu  pokojowego Omowku.o spra
a człT wę g -ładu k o a iie tó w  i podkomi-

M. W. tutów, któge m ają być utworzone

przez Radę Ministrów w związku J du i funkcji n iem ieckiej !&dy 
a " -racowaninm trak ta tu  pokojo- : Konuunoc/jiiej. Obradujący rów-
w sgt % Niemcami a także spraw- . , . . . , ,__
składu or„anu f c t o r m a c ^  I ^  omltet s’pBCjtó 
konsultacyjnego. KomUet konsul . wa:* eozCT 3„ra,woz<lania
tacyjny rozp'tr*’w ał spraw ę tym- 'Tady Kontroli, dotyczmy dumo
czasowa;! politycznej organizacji 
Nięmiec a  m. in. Ł-gudnienie skła

kratyzacji
miee

denuu taryucai Nie

wszystkim o flrm c j pracy załóg.
W mar*u br. nutnictw o pol- 

ckie wy pi edukowało 95.003 ton 
?otowyr*i wyrobów w al sowł- 
nych, tj- tego produktu, który 
najbardziej cechuje wartość 
^rzemysiu hutniczego.
Jeśli dodamy, że «.prócz omó 

wionych na wstępie przyczyn, pc 
yażną »tru d u  iścią jest zrabrw a- 
nie przes, N„amcó*v 30 proc. ie- 
społów walcowniczych, z rado­
ścią należy powit&ć >tw-aróoenie 
nacz. dyr. CZPH inż. Borejdo, że 
mimo ciężkich w arunków  zimo­
wych plan państw owy w goto­
wych w yrobach walcowanych na 
pierwszy kw arta ł 1947 r. wyko­
nany został w 102,7%, co jzna- 
czo, że przekroczyliśmy średnią 
nv ąsięcznr produkcję 1938 r. 
t l i

— „2 ostoV to os5ągnięte nie 
bfznz urucnom ienie nowych se 
społów walcowniczych, ale 
przede wszy Ltkim  Izięki ofiar­
nej p-acy ogółu hutników  oraz 
racjonalizac1! pracy i p rogra­
mu walcowania”. _

Zdanie to  n.inieszuzont w  ,-;el- 
d-uiku do m inistra piuomys.n. 
m a swó, wielki ciężar gatunko­
wy i może si jżyć jt go Vvzór dla , 
ii -nych przei^ ̂ slów

Częściowy b ia k  a  szyn ni® 
zawsze musi oyś prz: czyną sprB 
ku pror ukoji- O fiarna p~aca, pro 
gram  i racjcnalizac.a -  są g łćn  
nymi czynnikami, kióre wpłynę 
ły na w  możenie produkcji h u t­
nicze!.

Wierzymy će uda sie nam  
doinwestować iro k ' y  urząu« 1 

nia* technicznych i maszy­
nach. Wi“"zymy też, że zapo­
wiedź hn tn i stwa aeinego w y­
konania, a  naw et przekrocze­
nia u m u produkcji i goto- 
«vycn yyrobów walcowanych 
(194V r. 1.00.0P0 to-n) jest realna. 
W iarę tę  opieram y na dotych­

czasowych wyniki oh, na uporczj 
w ej waict. sztsbu technicznego «  
uspraw nienie m etod produkcji, 
oraz n a  siało  w ej woli hntolka, 
który iccenią znaczenie ewogo 
•rzem ysła dla każdej ziedziny 
życ'a gospodarczego polski.

Jeśli doGamy, żs w  ak r de 
trw ających } Szcze trudn^ó-i 
trau jpo rtow y t*  wysylk; goto­
wych wyrobów osiągnęły w 
n.Iesi^cu m a.ou bi. rekordową 
wysokość 85.000 t e j  — tuki® 
wynifci sa^ugo,*- n? najwyższy 
podziw i  uznan e dla k._żdago 
hutnika i kiero wn i etw a PKf* 
mvsła hutmczeg i



Tya  którzy feszae me skerzystali z  amnestii
p o d  r o z w a g ę

Am?<>rn 
7® Widowni.
21“ Jeso 3 ? nstawt
r® on z
^"teyjnc

j «**1 ’ffl«WU
Tym razem obieli 

„działalności" stała 
o am nestii. Oh.jeź- 

ram ienła jakiegoś 
Oegn „kom itetu opiekł" 

.. żclnicr/.y II Korpusu i 
^yelasza mowy, zachęcające 

Pozostania zagranicą, s ta ra  
Khamowsć nasilenie na- 

oiów za pom-otem du *ra- 
wśród

powrotem 
żołnierzy. Nasi roje

c Potęgowały się po oglorzc- 
amnestii, 

jęj BWno już wiemy, żc .o ś io d -  
dys,pozycyjnym polskiego 

emia. jest „organizacja" 
derga> Kopańskiego, Komo- 

. Wskjego i  „Bohuna". Ludzie 
°*&anizacji zdobyli soiric sła- 

i i, J"P*pSÓ\v, przemytników i 
^®*Wlantów, znanych na wszyat- 
J  1 czarnych rynkach Europy. 

* f*Wara,vBtwo“ mętów ajjolcoz- 
handlarzy zlotem i 'tokaj- 

bandytów 3 aferzystów — oto
. ■ JziWfc oblicze inspiratorów

bratobójczy eh w 
!Ł °amtąd otl n
?®teukcje, pieniądze, rozkazy 
* Podziemia w Tolsce. S tam tąd 

^*yjeżdżaii em isariusze dla ro-

Polsce. 
przj eliudziiy

szpiegowskiej j d.vtver,vjnej,
daleko za granicami Polski, 

®dzi główny sylab dywersji, tam  
®dzą giówni oięiinfeatorzy. i 

^erewnic■y polskiego ponzic-mia. 
te tąd  prowadzą oni krecią ro- 
ą przeciwko Narodowi Polskie 

I?11- Skutkj toj roboty sa znane.
bot,

f: tysiące Polaków .  dem okra-
zamordowanych przez emi- 

^ t t is z y  A ndeira; to  te paczki ze 
PPiegowskimi m ateriałam i, które 

17‘kazimy ał hrabia Grocholski 
Pj®1 tesadorowi pewnego mocar- 

To krótko mówiąc, mo-dy

bratewójezc ] zdrada narodowa.
W rezultacie w ielkich prze­

mian które nastąpiły  w Pol­
sce, w rezultacie u t le n ie n ia  
władzy obozu dem okracji pol­
skiej, w rezultacie am nestii 
zachwiały ni,- szeregi „praw o­
w iernych" A ndersa. Wszyscy 
oni n. j ą  możność pow iotu do 
społeczeństwa polskiego, do

tw órczej pracy. I  coraz więcej 
z  1 lich korzysta z tyci. możli­
wości.
A le niestety istnieją gn ipy 

„nieprzejednanych", lub jeszcze 
n ieprzekor anych. Wiemy, że pe­
w ne podziemne ośrodki klejow e, 
szczególnie ośrodki NSZ prze­
ciwdziałają akcji u jaw nian ia się 
przy pomocy agitacji, a naw et 
terroru . W kilku  w ypadkach do-

Tydzień Zfem Eudiodaich
1 I  1 3 - 2 1 0 .  I V .  1 9 4 7 r .

G r a n i c a  N y s y  i u ż y j k i o j ,  O d r y  i  B a f t y k u
—  g r a n i c ą  ż y c i a  N a r o d u  P o l s k i e g o

i granicą bezpigezeństw a świaia
i n c u & u r t a c i n  ^ T y g o d n i a  Z i e m  , 

l a c h o d g j i c h  7 w  s f o S i c y

w
w

dniu 12 kw ietnia IW7 r. — 
przededniu rozpoczęcia „Ty­

godnia Ziem Zachodnich" przej­
dzie ulicami Warszawy cap­
strzyk wojskowy, przy współ­
udziale parly j politycznych, or­
gan itcacyj społecssnych, młodzie­
żowych ilp„ którym towarzyszyć 
oędą własne poczty sztandarowe 
[ orkiestry.

Capstrzyk uform uje się w  dniu 
12 kw ietnia o gudz. l » - t ‘J na 
P lacu Unii Lubelskiej, "*"Vd na­
stąpi przemarsz ulicą M arszał­
kowską. A leją Sikorskiego, »■%--- 
wym św iatem  i Krakowskim  
Przedmieściem na Płac Zwycię­
stwa, gdzie — po przemówie­
n ia c h — pochód zostanie rozwią-

P 3 Z E G L R D  P R R S V

Nowy-adwokat NlemiBc
Cała prasa krajow a' kom entuje oświadczenie gen, M arshalla 

E* konferencji moskiewskiej o piulsko -  niemieckiej granicy. — 
■•C&Os Ludu" pisze: ■

„W te j chwili ważne i niezbędne do utwierdzenia jest je j 
cLio. P. M arshall, ekretarz stanu  l)SA, wystąpił w  Mockwie 
jako adw okat niemieckiego szowinizmu, jako adw okat nowe­
go im perializm u niemieckiego. W ystąpi! jako adwokat, Nie­
miec — ojczyzny Adcslia F ilie ra  — pr/.eeiwk,, Polsre, którą 
w ielki prezydent Rooscvelt nazwał byl sw efo czasu, Jeśli wę 
nie mylimy, natchnieniem  świata. W ystąpił luko adwokat 
Niemiec — wespół z p. iłevhicm, przedstawicielem  Wielkiej 
R rytanii, te j samej, nad którą w „illitzu" hitlerow skim  1940 r., 

, tónęli bohatersko polscy loinicy Nie rra Polaka który nie 
przyjąłby obu tych w ystąpień te najgłębszym oDurzcnlcm, z 
najostrzejszym  protestem.

Sukurs p. M arshalla nie pomoże Niemcom a n i1 na jotę. 
P . M arshall spotkał się z m iejsca z odpowiedzią sprzymierzo­
nego z Polską Związku liadzieckleou. Min. Molołow stw ierdził 
kategorycznie, że spraw a pranie polsko • niemieckich została 
lu t  uregulow ana ostatecznie „ rz jz  poroz mieni w Jałcie 1 w 
ruczdam ie. że nie m u l  być mowy o laklcjkolwiek rewizji 
te j granicy. Również Francja, pomna doświadczeń niemieckiej 
okupacji, dala Jasno do zrozumienia, że t kże Jej zdaniem a- 
becna granica polsko - niemiecki. — to granica pokoju i bez- 
|. ieczeństwa Europy".

„Życie W arszawy" tak uzasadnia pewność naszą co do 
d y m a n ia  obecnej granicy z Niemcami: «

„W iedzieliśmy od daw na — i Uzi* wiemy dokładniej niż 
i ie iykolw iek — że pulcjm ow ane bęną próby kiv> -tionowania 
n a— eh granic zachodnich, Wiedzieliśmy od daw na — i Izlś 
w id n y  lepie, niż kiedykolwiek — że praw  IPchki bronić bę­
dzie niezachwianie Zw, Ladzircki.

Poseł Wycech odsłania kulisy rozlaniu w P. S. L .
, W now ym num erze tygodnika opozycji P S i. „Clilcpi . P ań- 

b. min. Wycech w artykule „Jak to było" rorm ułuje h i- 
te j opozycli.

. P ierwsze ndef»orozumienia p w s ta Jy  w stosunku do ludzi z 
5®tlspi;racji w  okresie okupacji. Mikołajczyk etaral się od po- 
“■■ątku UTunąć tych działaczy luaowych.

Drugą ^pr' wą oporną był stosunek do i.artii robotniczych. O- 
^°®ycja chciała współpracy, która byłaby jc inocześnie linią roe- 
^ n ic z e n d a  PSL od wrsteczni‘: twa, mikołajczykowcy nie godzili 

aa to.
Trzecim momentem była spraw a stosunku do reierendum . 

I>oseł Wycech oasłania ciekawy fakt z t.Rg., okresu:
— NKW T8L na kilka dni przed m ajową R adl Naczelną 

postanowił Jednom yślni; powiedzieć trzy razy „tak" na w z y -  
■tkie pytania. Naraz na Radzie Nacr.>!uej preze 1 Mikołajczyk 
zm ienił zdanie i wypowiedział >lę -a. odpowiedzią raz „nie" 
h a  pierwsze pytanie. % razy -tak" n drugie i trzecie 
pytanie. — Byliśmy zdziwieni, dlaczogo pi izei U ikołaj- 
B«yk zm ienił zdanie. Wielu z nas zadrw alc sobie pytanie. 
Taczeg,o nastąpiła zm iana stano .ciska i kto na to wpłynął' 

eZc M ikołajczyk tłumaczy] się, że obawia się, że nic hę- 
uzie wyborów i d 'atego chciał przeprowadził „grę jił". 00 
J, iw. i może „nic oyć innej okazji".

Bardzo eiekawy jest. również kom entarz posła Wycccha do o- 
przedwyb>i

dr. Ktemilk prowadzili z  upoważnienui NKW rozmowy z
zego, Poseł W /coch i juezes Rady NaczeTnej 
prowadzili z  upoważnienui NKW 

* ~ 1 jrjrn, j dorzli do uzgodnifenia stanowisk. Mikołajczyk od- • 
^ c i ł  propozycję p arłii robotniczych. Dalsze rożnie wy Mikois j- 

przyniosły znany efekt, tj. PSL poszło do wyborów od-
1 1 t>PR 

« “ r 1 
^ « ln ie .
6 . Wobec pow yżw.ego opozycje postanowiła nie kandydować dc® 

gdyż nie godziła się z linią polityczną większości. Wów- 
prezes Mikołajczyk apelował do oporyeji o kandydowanie 

Ł-'7 na ze.wnątrz nie widać było rozłamu, Niektórzy opozycjoni-. 
k}* tń. te, Wycech. zgodzili się kandydować, inni jak  up. Niecko 
M ó w ili .
l  N azajutrz po wyborach miała miejsce decydująca rozmowa 

z T ikorajtzykiem . Miktrfiajazyk tb y ł opozycję niczym 
|  Pc.se? Wycech jęfeńcS swój artykuł .itwierdzeniem, że droga 

«tod^ grupy jrazesp M ikołajczyka nie wróżą n ic aobrsgu ani 
i  asi, rucho->vi ludowemu.

Rany. Polskj Związek Zachodni 
apeluje do społeczeństwa stolicy, 
hy m asiw yrn udziałem w lej u - 
rócy.ystóśći — jednej z tych, j a ­
kie odbędą się -jy rum ach „Tygo­
dnia" na terenie całego k ra ju  — 
dało wyra? swc.j. solidarności z 
Rządem R, P, w  dążeniu do u- 
trzym ania na. zawsze przy Pol­
sce naszych Ziem Zachodnich.

aoto m^wet do s ta rć  zbioi^nych 
pomiędzy grupam i podzdemi^ u - 
jow niającym i się, a  pozostający­
m i pod .wpływem rgitacjf a id e r -  
sowsłacj, Jch chce on zasilić mo­
ra ln ie  i u trzym ać przy sobie or­
ganizacyjnie. Zw ykle mówiło się, 
że A nders marzy o ti •iumb ,lnym 
v jeżdzie do ro L k i n a  „małym 
koniu". N iew ątpliw ie sprawiłoby 
to  m u w ielką przyjemność. Ale 
naw et tek i k iepski polityk, jak  
A nders m usi rozumieć, że są te 
juarzonU  ściętej głowy. Cóż po- 
nostelo więc, siedząc w  Lono’'-  
nte, ezy w Rzymie, prowadząc 
hulaszcze życie m ilionera i  „ge­
nerała", męća w ielu aktorek  i 
wodza zgrai defraudantów , w  
gronie dobrinyeh  przyjaciół, 
v śró d  przychylnie uśmiechnię­
tych Anclosasów spokojnie posy­
łać  n a  śm ierć i poniewierkę je ­
szcze tysiąc i jeszcze parę tysię­
cy ludzi. A nders nie ryzykuje n i- 
ezym. On i jego fwtob nie s tra ­
cą w  tej w alce ani fortuny, ani 
życia. Oni kurr.ystają w  całej pel 
»! z tych mużiiw'ości, których 
, iz zod .-a  udzielają im obce w y­
wiady w  dowód uznanie za ich 
airtycolską robotę.

r  dlaowgożby m ieli nic konty­
nuować tego życia? Tylu jeszcze 
naiwnych daje się nabrać na ja ­
kiś czczy frazes i ginie, zdradza, 
m orduje, oszukanych fanfaronadą 
generali ik.;, broniąc dobrobytu

Z i  O b r ą - .
„Neues D eu tsjh - 

laud’ , w  num erze 64, znajduje- 
Andersów umożliwiając im wszy I  m y ciekawą wypowiedź, ?rzed- 
stkim , tam  w  Londyni* bawić staw ia ona b m  większą wartość, 
się w  „prem iera", „wouza n a- <  ponieważ autorem  je j jest ku 
c e ln e g o ” i „preaydauts" luh o - . .aszemu zdziwieniu — N»emlec. 
trzym ać podwyżkę z funduszó\ ’ 4  Po tym, co przeżyliśmy w  czasie 
dyspozycyjnych swych zw ierz | okupacji, jeszcze długo będą
chnikór.’. Po h . otrzebn a je s t 4 
im organizacj poefeiemna w  ( 
Polsce. Po to  Anders kom iw oja- " 1 
żeru je w obozach i wygłasza m o . 1 
w y do żołnierzy. A lt czy po to ^ 
w art. ginąć, czy pc to w arto być g 
zd ra jr |  narodu?

Niech spojrzą wstecz,

Kutsy d la doradców  
1 pełnom ocników

występujących prze# M a r n i  Ite p ie c zu n  Społecz,
nich kw aliflkacyj prww-Spory między ubezpieczonymi 

& instytucjam i Ubezpieczeń S to ­
łecznych pow stają nieraz w w y­
niku niejasności przepisów \ ich 
pit„,na,ii/mwści ■ yśród ubezpieczo­
nych. szczególnie — wobec wiel­
kiej ilości poprawek, doiinnycli 
do ustaw y w  ciągu ostatnich 
kilkunastu  l a t

Sprawą zasadniczą dla praco­
wników jest pomoc praw na oraz 
kwertki zastępstw a cay pełno­
m ocnictwa procesowego, k tóra 
jłie obciążałaby skramnefeo bud­
żetu pracowniczego.

Trudności te  rozwiązuje a r ty ­
kuł 117 ustawy, dopuszczający w

charakterze v r *iromo nłków 
stron, w  ptei w s/ej instant j ,  
l>rzedstawleiela towarzysz iła 
zawodowego, neinomoenego do 
w ysiępow anii przed sądem.

W związku z tym  KGZZ p  >d- 
jęło akcję szk óenia n,a odpowie­
dnich kursach kand_j dalów do 
pełnienia funkcji doradców i p e ł­
nomocników — w celu nabycia

przez 
nych.

Jak  się down "du jemy, KUZZ 
przy współpracy Mini: t srstwa 
■Pracy i  Opiuki Społecznej zam ie­
rza wkrótoe uruchom ić tak ie 
kursy  w  zJkłanr.ch Ufsspiecarań 
Spoh iznych i  Ube: pdt,.zalniach I SrjłecŁauych. i

apodi-zą wstecz, w szyscy^ 
ol umn-nieni przez Andersa. Oszu- 4 
kali ich wodzowie — bo po d ali 
ng bój z  Niemcami, s. sarni zdra­
dzili Polsko, bo obiecali im P ol- ^ 
skę, a  posyłają do kupslń  afr^'- g 
kańskich  i do prac”  na N ism - J  
cóav. O szukują ich 'dz iś — bo k a -  < 
żą walczyć z narodem  . polskim, J  | 
a ram i myślą tylko 0 zabezpieczę < 
n iu  swego hulaszczego życia w  J  
Londynie. Wiecznie będą oni o - g 
szukiwać swych podwładnych 
iowlem tego w ym agają ich oso- ■» 

biste in teresy  i to  jest polityka N 
ich mocodawców z obozu Chur 
chillów.

Dem okracja psiaka d a je  ino 
żność wszystkim, którzy w yka- J  
żą dobrą wolę, powrócić do spo 4 
icczeńs^wi. polskiego. Je s t to < 
w ielka wyrozumiałość. Stać nas 4  

na  to. Posiadam y dość sit. Silę 4 
tę  chcemy zużytkować dla' przy 4 

wrócenia, Polsce 
szezerycn 
budowniczych.

wszystkich "  
Polaków — nowych 4  

sg
A pelujem y więc do wszyst­

kich, którzy je n e se  _>ozosta ją  * 
w  p Sziemiu i wzywam y ich do ^ 
opam iętania się. Chcemy, - by a 
zastanowili rię oni 
nad .ym, ja k ą  drogą kroczą * 
w  imię czyich interesów  g irą . 

Chcemy by przystąpili oni jak  J 
najprędzej pozytywnej tw ór 4 

czej pracy i  porzucili „watażkę" * 
Andersg i jeno mocodawców 4 

d l i  km rych są tylko pionkair 1 
w ich walce % narodem  polskiiu 4 

S. LUWICZ

n rs  dziwić rozsądne i di mokra- 
tyczne wypowiedzi niemieckich 
publicystów, poniżej ertu jem y 
fragm t n ty :

„Nie wolno nam  n ie wie­
dzieć o tym, że niektóre mowy 
WYgłsszene z  wysokich miejsc 
czv z podium, na k tóre patrzy 
dziś świat, bardzo się podoba­
ją  rien .ieckiej reakcji. Je s t to, 
jakby  woda na jej m łyn P a­
mięta ona o „testam encie Doe- 
nKza” pozostawionym przez 
zbawcę H itlera i  wszystkie 
swoje nadzieje opiera na roz­
bieżnościach w śiód władz oku­
pacyjnych. Z drugiej zaś stro ­
ny w  społeczeństwie politycz­
nie może mniej wyrobionym, 
a l t  szczerze oddanym  sprawie 
dem okracji, mowy ie  wywoła­
ły  pewien zamęt. Niemiec ob­
ciąż,jny w iną i oskarżeniem  
za zbrodniczą politykę Adolfa 
H itlera, zaczyna powątpiewać.

Gdzie jest nasza drogal J a ­
ką drogą powinni pójść Niem­
cy, chcąc uraowLĆ naród ' 
ojczyznę? Nie ulega wątpliwo­
ści, że musimy iść własną 
drogą, przy czym życzymy -so­
bie i m am y nadzieję, że znaj 
dziemy wszelkie poparcie ze 
strony  w ładz okupac; 'jnych, 
k tó re  nam  umożliwią i pozw<" 
lą  zapi ‘wadzić w  Niemczech 
nareszcie prawdziwą dem okra­
cję i żyć w  takim  sam ym  po­
koju, jskiego życzym; innym 
narodom. W przeszłości stale 
oskarżano "asz  naród, że nie 
można w yk orzenić z niego du­
cha poddańczr 10 , że nie może 
się otrząsnąć z swej uległości 
dla „herbowych panów ”, jun- 
krów  i baronów . Oskarża się 
uas, że nie m amy świadomości

wolnościowej i ni&dy nie w y  
kazaliśm y hero:cznej wielko­
ści innych narodów i nie dój 
prow adzi1 iśmy żi.d,iej rew olu­
cji do zwycięskiego końca.

Nie cnodzi o to. ażeby w  
Niemczech przeprowadzić re- 
\  rolucję — chodzi jednak o te, 
aż tby  przez zdec^dowan e re- 
forj ny, gruntow nie zm:®nić 
podstaw y n a s ie j egzystencji 
narodowej. Tatem i reform am i 
były w  strefie wschodnie! re ­
form a rolna, oraz zam i-na 

' własności zbrodniarzy wojen­
nych na własność krajow ą — 
te  wymienimy tylko te  n a j­
ważniejsze. Te dwie reform y 
są dotychczas jedynym  w kła­
dem Niemiec w. zagw aranto­
wanie prawdziwego pokoju. 
Yar+ość tego wkładu wfecte 
jednak  będzie dopiero pema, 
kiedy i w  strefach zachodnich 
refo i.ny  te zostaną prsepro- 
wadzone. Każdy kto nazywa 
się niemieckim demoki atą, a 
nie chce nim być zupełnie 
świadomie, nie jest godzien 
zaufania.

Jesteśm y przekonani i ma­
my na to dowody (wystarczy 
wspomnieć o jchw ałar n je ­
dnej z partii w Hannowerze), 
że w alka przeciw reakcji ta k ­
że na zachodzie i południu 
Niemiec mogłaby się Pgszezy- 
cić większymi wynikami, gdy­
by finansowo s:!ne siły reak­
cji zagranicznej nie pomagały 
reakcji niemieckiej.

M ó w im y  o tym  jasno, po­
nieważ nie chcem j ju t  mieć 
nad soba żadnego pana. Z mi­
łość2 do ojczyzn^ ze szczerej 
wól, uchronienia św iata przed 
nową niemiecką zachcianki, 
napastniczą wesziiśmi w stre ­
fie wschodniej, poparci p r z u  
y lądzę okupacyjną, na drogę 
. liemieckiego ratunku .

Dlaczego przeszkadza się na­
szemu narodowi in z nić te  
samo w  całych Niemczech?*1

(N)
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Wszyscy do akcji przygotowawczej!
Ubliża się Pierwszy Maja, wiosen 

ne święto wolności i „ostępu, wyzwą 
lonej 1 twórczej pracy.

Pierwsza Maja był i pozc-tal śn ię 
tern sił ] >ostępowych całego świata 
— niezależnie od tego, czy lud jest 
w danym kraju u władzy, czy też

rikcjja pom ocy
O i l f a r o i r  p o w o d z i

W ram ach - >gólr ospotecznej 
akcji pomocy ofiarom pcwodzi 
RTPL przystąpiło do organizo­
wania pomocy przede wszystkim 
dzieciom dotkniętym  klęską po- 
wod»l. W związku z tym  RTPD 
organizuje „Dom Dziecka” odda­
jąc dla tego celu dwie w ille w 
Sródborowie Na okres trzech 
miesięcy, w ciągu których ro­
dziny choć częściowa zorganizują 
dom, 150 dzieci znajdzie pełno 
wyżywienie, '■.dzież, opiekę zdro­
wotną i pedagogiczną w „Domu 
Dziecka”. Sieroty korzystać b ę ­
dą w dalszym ciągu z «pieki 
RTPD. Aby nie przeryw ać nauki 
.irzewidziane jesi zorganizowanie 
nauczania przez nam.zyeieli-po- 
wodzian.

Na cel powyższy ' Zarząd
Główny RTPD przeznacza półto­
ra miliona złotych, a p racow ni­
cy RTPD opodatkowali się do­
browolnie, przeznaczając \%
swojego zarobku miesięcznego, 
w ciągu najbliższego kw artału.

Na ręce . P rem iera Józefa Cy- 
ranki ewicua dnia 10 bm. wpły­
nęła uchw ała Izb Przemysłowo- 
Handlów; eh oraz Związku Izb 
Reem , w  której , ■samorząd ,rospn 
darc i./ wypowiada opiiiią, że po­
w aga zagadnienia uzasadnia po­
trzebę poniesienia pi-zez sektor 
pryw atny świadczeń na ten cel 
w  m aksym alnych granicach isto.t 
nych możliwości płatniczych tego 
środowiska, pi-zy tachowaiiiu dila 
nkgo  należytych w arm ków  dla 
dalszej, spraw nej i>racy gospodar­
czej, k tóra leży w  in teresie 0- 
gólnego dobirr, k ra ju  Tę granicę 
m aksym alną świadczeń p ryw at­
nego środowiska gospodarczego 
określić należy S1 obal nie n a  je ­
den m iliard złotych.

Sam orząd gospodarcza uczroii 
wszystko, aby wpfąty należnych 
sum  dokonane zostały możliwie 
szybko, przy uwzględnieniu ra ­
cjonalnego rozkiadu sum y glo­
balnej na poszczególne obszary 
kraju  oraz branż.:.

o nią walczy.
Dziś, gdy międzynarodowe '•iły 

wstecznie twa - mimo klęski, jaką 
poniósł hitleryzm — nie dały zt  
wvgraną, Pierwizy Maja będzie 
dniem zespolenia rosnących sil de­
mokracji światowej, niezachwianych 
sojuszników narodu polskiego, bę­
dzie dniem solidarności pił ludowych 
całego świata, które nie istaja w 
waloe o ugruntowanie pokoju i wol 
noścl narodów.

Pierwszy Maja był dawniej dniem 
walki polskiej klasy robotnicze1 
przeciw niewoli i w zyskowi. Świa 
'lomość wielkich celów i przodują­
cej roli w narodzie, rosnącej jedno­
ści i siły — mimo czasowej przevra- 
gi siły obi-ej czy rodzimej reakcji, 
mimo ofiar :zęsto w tym dniu po­
noszony ch — była podniosła i rado­
sna, I oto dziś te szczytu 1 dążenie 
klasy robotniczej Polski, l-epiezen-

świętem zwycięstwa. Jdst świętem 
zadośćuczynienia; że budujemy 
jwój własny, polski dom, gmach 
naszego dobrob” tu i postępu, wyko- 
nywująr pomyślnie Trzyletni Plan 
.Gospodarczy — mimo olbrzymie 
trudności powojenne i pookupacyjne 

Jest świętem radości i dumy z tę­
gi. również powodu, że po wielowie 
kowej niewoli wróciły do Macierzy 
nasze bogate Ziemie Zachodnie, któ 
re wydatnie przyspieszaj tempo u- 
przemysłowienia kraju i Jtaną się 
podrtawą naszego dobrobytu i któ­
rych zagospodarz wanie ofiarn:nn 
wysiłkiem polskiego robotnika, pol­
skiego inżyniera i chłopa w tak kiót 
kim czacie — budr-.i podziw wśród 
ws-.ystkich ludzi dobrej woli, 

Tegoroczny Pierwszy Maja obcho 
dzić będziemy po historycznym zwy 
cięciwie politycznym, jakie odniosła 
Demokracja Ludowa w wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego, jako

Zadar.ie to nie polega jednak tyl­
ko na zorganizowaniu okezaiej de­
monstracji w dniu 1 Maja, chedaż 
udział najszerszych mas ludności w 
demonstracjach będzie new ątpll- 
wie pierwszym sprawdzianem na­
szej aktywności. Akcja przygoto­
wawcza do oochidu pierwszomajo­
wego musi być potraktowana sze­
rzej, wkraczając przede wszystkim 
w dziedzinę produkcji. W pierw­
szym rzędzie dotyczy to wykonania 
kwietniowych plan iw produkcyj­
nych i zorganizowania na fabry 
kach i warsztatach wyścig1!! prac; 
Inicjatywa komitetów i kół fabry­
cznych oraz poszczególnych towa­
rzyszy oddać może w tej mierze pc 
ważne usługi.

Akcja przy gotowa we-a do obcho- 
d 1 pierwsr.: majowego w inna się 
siać nowym krokiem naprzód nasze',

W celu realizacji współpracy i ideowogn zbliżenia między człon­
kami n&Ydwi partii, Kierownictwa zleca wszystkim organizacjom odby­
wanie wntólnych zebrań i posiedzeń, Tganizo wanle wspólnych wystą­

pień i imprez o charakterze politycznym i kulturalnym, wspólne konfe­
rencje aktywów partyjnych, dyskusje Ideowe itp.

Nie hamuigc własnej akcji wychowawczej, obie partie mroatózu- 
a wspólne kursy polityczne i szkwy partyine dla członków obydwu partii

„t-,, (Z Umowy o jedności działania i współpracy PPR i PPS“)

tującej dążeuia najstarszych mas 
'ostają realizowane.

W ^olsce 1 .udowej Izień Pierw­
szego Maja jest proede wszystkim

Z a t r u d n i e n i e
na Ziemiach Odzyskanych wzrasta

Postępująca odbudowa przemy 
siu i wciąganie organizmu gośpo 
darczego Ziem Odzyskanych w 
orbitę /ospo Tarcza Polski znaj­
duje odbicie w stale w/.rar.tają- 
cym zatrudnieniu. N i pierwsze-. 
Ho stycznia 1947 r. liczba robot­
ników zatrudnionych w  przem y­
śle państwowym, podlegającym 
M inisterstwu Przsrr ysłu. v.,yno-
siła 2fil.37a osoby Równocześnie 
w m iarę t r „  ając=^o wysiedlania 
lastępujte stał;; Spadek licnfcy za 
rudnionych Nieme: .< *

F mniższę tabela c orazuje % zatrudnieni ■ na
wyrost zatrudnienia oraa postęp w tym % Z. O. w stocunku
un>a.'c aaw iania otanu załogi s*- Niemcy całości do ®gółu zatrud
trudnionej w yrzem yśle ?,ian w Palsce
Odzysk; nych,

Ilość 59.694 30.9 i7;0

Data aatrudnionych 51.P45 46,3 18;3
rob itników 53.743 32,6 22,a

'31. 8. 45 73.305 44.300 22,13i. 12. 45 11? 277 24,2
31. 3. eh 164G26 35.150 15,4 26,?
32. u. 46 
31 8. 4?

200.649
224.197

38 9£., — -
31.12.46 231373

śwęto ogólnonaródCT.-e. Święto ma 
jowe obchodzić będziemy w warun 
kach dalszego umocnienia się wła­
dzy ludowej i jedności narodowej, 
pogłębiania się jedności klasy ro­
botniczej i zacieśniani? sie jeiności 
robo*nU-zo - chłopskiej, w rezulta­
cie rozpadu stronnicłwa p. Mikołaj­
czyka i likwidacji jcpiywćw iego na 
wsi. Święto majowe obchodzić bę­
dziemy w warn ikach nieustannego 
wzrostu liczebnego naszej partii 
uraz bratniej PPS, co jest donio­
słym sprawdzianem zwiększonej ak­
tywności politycznej naj. zerszych 
mas pracujących ich zapału do 
twófi\iej pracy i rozbudowy naszej 
gospodarki ludowej.

Obch >d pierwszomajowy winien 
dać całkowity wyraz i pełne odbicie 
tych wszystkich uczuć 1 dążeń całe­
go 'ludu pracującego, winien się 
stać wyra. em jego siły, organ.zac.il 
1 -i/iadoniości, jego woP do obrony 
i odbudowy Z-Bin Oda 'skąnych.

rTiygotc -tiie obchodu 1 Maja. 
staje się dziś po-oażnym sadaaieu 

■ organizacji- partyjnych na w zyst- 
.ach szczebleob- doniosłym nh,™-'*-; 

i kiem wszystk ich cztenkow Fartu ,

sprawności organurau-yjnej Każde 
ogniwo organizacyjne PPR winne 
znać swoje zadanie. Akcja powinna 
mieć charakte, planowy co przy 
wypróbowanej aktywności. naszych 
towarzyszy zadecyduje o masowości 
obchodu i jego obliczu.

Kom-net Centralny PPF zaleci, 
utworzenie 1-majowych jednolito - 
frontowych komitetów w każdym 
województwie, mieście, dzielnicy 
powiecie, w każdej 'abfyce i zak!> 
dzie pracy, a nawet w większych -‘‘d 
działach fabrycznych. W komite­
tach o rnn izacji terenowych, prócz 
partii i organizacji robotniczych, 
kobiecych i młodzieżowych, winny 
uczestniczyć przedstawicielstwa or­
ganizacji chłopski :h i intelige eji 
pracującej.

Pierwszym nakrzem kanapar.ii 
przygotowawczej do obchodu pierw 
czon.ajowego jest ścisła współpraca 
bratnich partii roootniczycb PN? i 
BBS. Wspólnte przeprowadzona atc- 
cja Pierwszego Mają zameśm jesz­
cze baidiiej jednr>4ć robotni-iCk 
fundament Polski Ludowet-
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© ipaw a ńmufah
.jrekrettany 

I instraktortw
- kolportaźn

im  kom. miejskich, 
powiatowych i fabrycznych

KATOWICE. Dnia 15 
kwiitnia 1946 r. o g\ 19-tej 
przed południem odbędzie się 
w gmachu Wojewódzkiego 
Komitetu Polskiej Partii Ro­
botniczej w Katowicach, uh 

ąbrowskiego ■ 22, odprawa 
?-gich sekretarzy i instrukto­
rów kolporta .11 przy komite* 
tach miejskich, powiatowych 
i fabrycznych.

Należy ze soną przynieść 
sprawozdania z działalności 
pij czas ubiegły.

Obecność wszystkich obo­
wiązkową.

Rada szwedzka 
1 m m  jreska 
f ja ?t.ski

Polska Agencja Morskć „Bal- 
tica” w  Gdyni zafrachtow ała ca­
łą rudę w  Szwecji i Norwegii, 
zakupioną przez C entralę Zaopa­
trzenia Hutniczego n a  potrzeby 
potokieao rynku  w ew nętrznego w  
r- i  9 4.7.

Kobiety
W ywiad z  kierownikiem Wydziału Kobiecego KCPPB tam, Oilowska

Na nasze p: Umie, czy ostatnio 
można stw ierdzić przypływ  ko­
biet pracujących do PPR, tow. 
Orłowska, kierowniczka Wydzia­
łu  Kobiecego przy Komitecie 
C entralnym  Polskiej P a r t’! Ro­
botniczej odpowiada bez w aha­
nia:

— Olbrzymi. Kobtaty biorą co­
raz  żywszy udział w  życiu spo­
łecznym. Przykładem  tego może 
być W arszawa, gdzie w  lutym  
br. n a  3.825 nowych członków, 
1.529 stanowiły kobiety. W nie­
k tórych  zaś dzielnicach stolicy, 
jak  na P radze C entralnej, ko­
biety stanowią przeszłe połowę 
nowoprzyjętyeh członkóu, na 
Grochówie zaś na 317 nowych 
członków są 302 kobiety.

Ogólnie biorąc, w  Warszawie, 
na 34.606 członków Partii, Kobiet 

jest 10.389, czyli ok. 30 proc. 
1'odkreślić należy, że jest to p ro­
cent olbrzymi", rzadko spotyka­
ny naw et zagrardcą

Z innych ośrodków vysuw a 
się n a  czoło Łódź — Miasto, gdzie 
kobiety s-inow ią 29%% ogólnej 
ilości członków i woj. śląsko-dą­

browskie, gdzie aktyw nie p ra ­
cuje 24.304 członkiń naszej p ar­
tii.

Możemy obecnie zanotować 
również wśród kobiet wzmożony 
pęd do n„uki, i podniesienia po­
ziomu ideologicznego. W całym 
k ra ju  odbył się. szereg krótkich 
2-dniowych kursów  kobiecych 
pairtyji łych, k tóre w  sumie prze-, 
szkoliły 2.429 kobiet.

P artia  nasza przyw iązuje w iel­
ką w agę do usuwanie różnych 
bolączek' życia kobiecego. S ta ra ­
m y się o danie kobietom  odpo- 
wtodnich kw alifikacji zawodo­
wych, k tóre by zapobiegły bez- 

•robociu wśród kobiet, dążymy 
do stwoioenia c ip o  wiednieh w a­
runków  ze trudnienia kobiet, w 
pierwszym  zaś rzędzie wdów i 
kobiet samotnych, k tó re  w  w y­
niku wojny i okupacji stały  się 
jedynym i żywicielkami rodzin. 
O statoio K om itet Centralny P ^R  
podjął uchwałę, w  myśl k tórej 
należy zobowiązać odnośne czyn­
niki do ‘należytego respektow a­
n ia  tych wytycznych.

Zagadnienie dziecka, tak  isto­
tne  dla życia kobiet, również jest 
przedm iotem  zainteresow ania i 
troski naszej partii. P rzy  Wy­
działach Kobiecym i K ulturalno-

Oświatowym PPR, pow stała spe- 
c ja lra  Komisja, w - skład k tórej 
weszli najlepsi fachowcy na polu 
opieki nad dzieckiem. ..

— Czy możemy ocenić, że 
prz pływ do Partii je s t w ystar­
czający?*

— Bezwzględnie nie. P rzy­
pływ, aczkolwiek ■ bardzo duży, 
nie odpowiada jednak realnym  
w  trunkom. Kobiety mim,, wszy­
stko, stanow ią jedynie 15% ogól­
nej ilości czi unków P artii w  skali 
krajow ej.

— Cóż natoży więc robie, żeby 
Wzmocnić w erbunek kobiet do 
PPR?

Tow. Orłowska uśmiecha się:
A więc przede wszystkim n a­

leży w dalszym ciągu przełam y­
wać pewnego rodzaju niedoce­
nianie tego zagadnienia wśród 
samych towarzyszy.

Na wszystkich szczeblach or­
ganizacji party jnej najeży więcej

uw agi poświęcić usuwaniu bo­
lączek życia kobiecego. Należy 
uaktyw nić naszą pracę w  tró j­
kach obwodowi ch i  kołach te re­
nowych, gdyż w erbunek do P a r­
tii nie może ograniczać się tylko 
do zakładów p r icy. T rzeba p a­
miętać o tym, że gospodynie do­
mowe i w  ogóle kobiety nieza- 
trudnicne, stanowią poważną siłę.

— Na zakończenie jeszcze 
chciałam zapytać, jak  uk łada .się- 
współpraca między kobietam i z 
PPR  i towarzyszkami z bratniej 
PPS?

— W spółpraca ta  bardzo za­
cieśniła się w  okresie przedwy­
borczym. P rzy K om itetach Wy­
borczych po wstawały referaty  
kobiecej gdzie ram ię przy ra ­
mieniu, ofiarnie i aktywnie p ra­
cowały towarzyszki z P PR  i PPS.

W Łodzi przeprowadzone były 
naw et wspólne ' kursy  kobiece 
P PR  i PPS. W kursach tych

wzięło udział 112 towarzyszek 
z P ^ R  i 157 Ą I  PS. Pc ukończe­
n iu  ku rsu  absolwentki wspólnie 
pracowały w  terenie.

Jako przykład dobrej współ­
pracy może posłużyć również 
woj. gdańskie, gdzie kobiety z 
obu p a rti’ uchwaliły zorganizo­
wać wspólne szkolenie.

W skali krajow ej odbyła się 
niedawno wspólna konferencja 
przedstawicielek Wydziału Ko - 
biecego P P R  i Rady Kobiecej 
CKW PPS 

Ogólnie biorąc można stw ier­
dzić, że m am y teraz do czynie­
n ia z dużą aktyw izacją kooiet W 
skal' krajow ej. Że n :e jest to 
zjawisko przejściowe, — świad­
czy stały napływ  kobiet do P a r­
tii i coraz poważniejsze miejsce, 
jakie ruch kobiet pracujących 
zajm uje w  życiu partyjnym . 

Wywiad przeprowadziła
Z. Kwiecińska

Biłwa

K s i c s ż k i  ó  Ś l ą s k u

Gdzie zasiejemy iyioa „Kentucky 
a gdzie „ Wirginia"

N o w e  zasady upraw? tytoniu
W pierwszym  okresie powojem 

ny m  rozw inięta została w  Pol­
sce na szeroką skalę upraw a ty­
toniu.

W wielu w ypadkach zapommia 
no nie ty tk o . o przepisach regu­
lujących stosunek p lan tatorów  
tytoniu do S karbu Państw a, lecz 
także o racjonalnej hodowli tej 
niegdyś egzotycznej rośliny. 
Znaczną część plantacji stanow i­
ły  małe ogródki, g izio uprawiano 
ty toń  „na w łasny użytek". Obec­
nie zostało wy d a r  e zarządzenie 
M inisterstwa ■ S karbu  polecające 
wszystkim Izbom Skarbow ym  o- 
głosić, że upraw a tytoniu bez 
koncesji, naw et dla własnego u- 
żylfeu, jest niedozwolona i będzie 
z całą- surowością karana.

Oprócz względów zapewnienia 
wpływów skarbowy ch, chodzi 
także o racjonalną hodowlę 
tytoniu, p rzez, ustalenie n a jlep ­
szych terenów pod względem gle 
fc,? i klim atu, a ty m  samym o do 
starczenia konsum entowi jak na.j 
lepszego gatunku „palenia".

Ciekawie przedstawia się roz­
w ój upraw y ty ton iu  w Polsce. 
Gdy w latach 1929/30 pokryw ali­
śmy surow cem  krajowym  16% 
spożycia, w latach 1937/38 osiąg­
nęliśm y już ok. 65% pokrycia, 
uniezależniając się w znacznym 
stopniu od surow ca importowane 
go.

Zbiór z 1946 r. wyniósł 11 m i­
lionów kg, i pokry je prawie cal* 
koY/kie zapotrzebowanie krajo­
we. Zrozunr.ałe, że przy obec­
nym. liczebnym stanie ludności i 
trudnościach gospodarczych kon 
sum eja tytoniu jest stosunkowo 
m niejsza. Przez racjonalną upra­

wę i i.wwożenie, Monopol- T ytoiró  
wy m a nadzieję uzyskania v t .  
r. w iększej ilości surow ca kr tjo­
ry ego, k tóry  pokryje zapotrzebo­
w an i. krajow e, oraz pozwoli na 
stw or renie koniecznych zapasów.

Na podstaw ie' naukow ych ba­
dań stwierdzono, że w niektórych 
częśoiacn k ra ju  możemy u p ra ­
wiać odpowiednie gatunki tyto­
n iu , urozm aicając w ten  sposób 
dotychczasowe as orty roenty w y­
robów.

W roku bieżącym nastąpi szcze 
golowa selekcja p ryw atnych  
plantatorów . Koncesję n a  uprawę 
o trzym ają w pierwszym rzędzie 
plantatorzy, którzy osiągali do­
bre  wyniki, hodowli pod wzglę­
dem ilości i jckości tytoniiu. Każ 
dy okręg upraw y tytoni a ma okr s 
ślony kontynren t, toteż nie’ każ-' 
dy z dotychczasowych p lan tato­
rów  będzie mógł otrzym ać kon­
cesję i musi hodowli zaniechać. 
Chodr.’ głównie o plantacje sła­
be, nie przynoszące korzyści ani 
jej właścicielom ani Skarbów4 
Państwa, a wym agające nadzoru.

V7 chwili obecnej istnieje pięć 
Zakładów U praw y Tytoniu, k tó ­
re będą uprew ow aiy nadzór nad 
upraw ą koncesjonowaną. Zakła­
dy  te  m ają  siedzibę: w  Csąrży-
naeh koło Krnkowa w  Eiku, w  
Grudziądzu, w  Lublinie i w e 
Wrocławiu.

Zakład Uprnwj Tytoniu w  Czy 
żynach obejm uje nadzór nad kon 
eeajowanymi plantacjam i w  pow. 
Jędrzejów , Włoszczowa, P iń ­
czów 1 Stopnica — wojewódz­
tw a kieleckiego; w  powiatach: 
Brzesko, D ąbrow a Kraków, Mie-

cnow i  O lkusz — w  wojew. Kra­
kowskim, craz n  gminach Pa­
dew, Mielec-Wieś, Gawłuszowi­
ce, Czernin i  korow a — w ojew . 
rzeszowskie. Zakład Uprawy Ty­
toniu we W rocławiu w ydaje kon 
cesje plantatorom  yi pcw. Koźle, 
Bszi jyna, Racibórz i  R ybak .

Podaliśm y tylko te tereny, kto 
re  obejm ujem y zasięgiem „Try­
buny R objio iczcj". We wszyst­
kich spray ach należy zwracać 
się  do właściwego Zal: ł idu U pra­
w y K aiey  okiręg podzielony jest 
na re jony  posiadające in stru k to ­
rów upraw y tjłon łu .

T ak  zorganizowana uprawa ty  
toiniu będzie m iała za zadanie 
przeprowadzenie dalszych do. 
świadczeń, przy wzięciu pęd u- 
w agę W jinagań rośliny tytoniu, 
jh I względem gleby i  klim atu.

Zeby zaspokoić ciekawość p lan  
ta,torów i palaczy, podajemy, że 
okręg S ląjk i będzie opraw ia1'  ho­
dowlę następujących gatunków- 
tytoniu: Cygarowe, Virginia,
O rientalne; okręg krakow ski — 
K entucky, Y irgini i, Puławski, 
szerokolistny, Hercogowlna, O- 
H eutalne i Cygarowe. Machorkę, 
oraz już wymienipnp gatunki 
upraw iać będą okręgi: białostoc­
ki, pomorski i  lubelski.

Nim nadejdą żniwa tytonie we, 
zaciągać się będziem y papierosa 
mi tych gatunków, k tóre uroz­
maica nam M onopol Tytoniowy 
na razie... naawą i opako waniem

Bądźmy przekonani, że dotych­
czasowych gatunków, cen i nasy­
cenia rynku zazdroszczą riam pa­
lacze wielu krajów ,

S K . -

N akładem  Spółdzielni Wyd»w- 1 października 1946 r. w Gliwicach
niczej „Książka" ukazała się n ra  
ca dr. prof. Ja n a  Dylika pt. „Ge­
ografia Ziem Odzyskanych". W
poszczególnych rozdzis łach oma­
w ia au to r kolejno położenie geo­
graficzne i ukształtow anie powie 
rzc.mi Ziem Zachodnich, rozwój 
osadnic w® i rolnictw a na tycli 
te reraeh , złoża kopalin użytko­
wych, przem ysł i kom unikację, 
wreszcie charak ter osiedli m iej­
skich i  wiejskich. O statni roz­
dział poświęcony jest znaczeniu 
Zieir. Odzyskanych dla rozwojui 
gospodarki Polski. Skorowidz i 
słowniczek iiazw" miejscowych za 
m ykają treść książki. Liczne ilu  
strać je w- tekście obrazują p ięk­
no' i  charakterystyczne cechy 
k rajobrazu  Ziem OdzysJcanyeh. 
Do książld załączonych je st 9 
m ap terenów  Ziem Odzyskanych 
przedstaw iających położenie geo­
graficzne, ukształtow anie powierz 
enni, przeobrażenia e tak z n e  i  po 
lityczne, adm inistrację, ■ użytkowa 
n ie ziemi, s tan  rolnictw a, górnic­
twa, przemy słu i  kgmufcSfeSojŁ 

Tadeusz L ehr - Spław iń-ki — 
„Plem iona słow iańskie nad Ł abą 
i O drą w  w iekach średnich". — 
Z m apą. 1947. s tr  10. Cena zł. 75. 
(W ydawnictwo Insty tu tu  Śląskie
go), :  ' ó  -

JV krótkiej swe^i rozprawce, pro 
fe to r Uniwersytetu Jagiellońskie 
go dr. Lehr-Spław iński, n a  pod­
staw ie badań językowych, w yka­
zuj, daleki zasięg plem ion sło­
wiańskich, k tóre w  momencie 
zetknięcia się z  Germ anam i, a 
więc ni przełom ie w ieku VI i 
VII docierali aż pb śred rią  Łabę. 
N aw et poza Łabą istn ieły  plemio 
na, których resztki jeszcze w 
w ieku XVIII w ykazały w  swej 
gwarze bardzo liczne związki z 
polskim  językiem.

Autor charakteryzuje pod 
względem językowym główne Mii 
py S ł-w ian  naclodrzań słuch i r a d  
łabskich, także stosunek grupy 
serbsko -  łużyckiej do języka 
polskiego i czesko - słowackiego. 
Załączona m apka pokazuje roz- 
nieszczenie plem ion słowiań­

skich w najdaw niejszych czasach 
nr. obszarach między Odrą i Łabą 

Eugeniusz Kwiatkowski: „Pięć 
tez gospodarczych now ej I  olski" 
Wydawnictwo Tu Jy tu tu  Sią»Ko- 
gn, K atowice • Wrocław, 1947 r  
stron 32, cena zł. 50.

Publikacja ta  jest syntetycz­
nym  uzupełnieniem  refera tu  inż. 
Kwiatkowskiego pt. „Prawo po­
dwójnego oddziaływania morze 
i zapiecza", wygłoszonego 20-go

na K onferencji Naukowej, zorga­
nizowanej przez Insty tu t Śląski 
i poświeconej zagadnieniom  rzeki 
Odry. Tezy gospodarcze inż 
Kwiatkowskiego, szczie połowo u - 
zasiądnrone j wszech: trannie o- 
świetlone, w  ujęciu referatow ym  
były wygłoszone przez autora dn. 
4 listopada, 1946 r. na konferen­
cji w  Prezydium  Rudy M inistrów 

Nakładem Państwowego in s ty ­
tu tu  Wydawnicze ;o ukazał się 
szkic W iktora rzyżai owskiego 
pt. „O polskość Śląska", W ksią­
żeczce te j autor przedf tawia sze 
reg dewodów historycznych, etno

logicznych i język w y  ch, stw ier­
d ź  jących polskość ziem śląskich

Problem y łużyckie — W ydaw­
nictwo zbiorowe Polskiego Łwiąr 
ku  Z aciu in iego  1946 r.

Jest to cykl przemówień i  spi a 
wozdań, wygłoszony^-?, n a  I Ogól 
nopolsk m  Zjeździe Łi życzoznaw 
cnym Naukowcó'-' i Działaczy 
Społecznych, k tóry  odiby, się v r 
październiku 194b r. w Poznaniu.

Broszura ta  omawia możli­
wie wszechstronnie problem  sło­
wiańszczyzny łużyckiej, porusza­
jąc  zagadnienia kulturalne, etno­
graficzne, historyczne, polityczno 
i w iele innych.

oirnośź T“ o / j  
u lż y ' p o w & d z ia  iOtn

(Złóż datek na konto PKO
In-SaSO — „ca powodzian")

7nany pisarz v„dzieckl Mikoł9) 
Wi*ta, ukończył scenariusz rew** 
lacyjnego filmu pod powyższy* 
tytułem, którego dwie serie ' 
twe rzą na ekranie epopeę stuti*' 
gradzkp W  przeciwieństwie d i 
znanego już widzom polskimi' fil* 
mu „W ielki przełom" w „Bitwi*
0 Stalingrad" występują postaci-1 
historyczne. Głównymi bohątera* 
mi filmu są Generalissimus Stalfc 
niarszałkoude W ąsik  wsi i  Rokos­
sowski, Woronow generałowie, 
oficerowie i  żołnierze Armii Czer- 
wui, ej. W filmie zobaczymy rów­
nież Hitlera, Paulusa, o*az szereg 
generałów j  oficerów niemieckich.

Film obrazuje puwstanie i  wy* 
konanie genialnego planu otoczę' 
ni?i i  likwidacji tr-echsetb-sięczncJ 
armii nfemic k k j pod „ńlingra* 
dem. Inicjatoren' togo planu byi' 
Generalissimus Stalin szczegóły 
planu - oprać jw a l marsz. :ek artyle­
rii Woronow,- zrealizował go mar­
szałek Rokossowski, pod dowódz­
twem którego zjednocz® u. wojsk* 
dwócn ftontów, biorące udział w 
walkach.

„Bitwa o Stalingrad" nądzk zu­
pełnie nowym typem filmu, gdyż 
łączy w sobij historyczną ścisłość 
filmów aokuiiientarnych z fabu-4
1 kompozycją a Tstyuzną W  fil­
mie obok pełnych dramatyzmu 
>cen epiczny.ch, są także sceny 

lżejsze i nawet humorystyczne.
Pracę nad filmem rozpoczyna 

obecnie zespól wybitnych arty­
stów radzieckich pod k.erowni* 
ctwem reżysera Piętrowa. Sceny 
suilaliftyczne będą zdejmowane W 
Stalin^ idzi s, gdzie zachowują się 
jako zabytki niektóre miejsca 

>walk v  takim stanie, w jakim po­
został, po zdobyci® miasta. Sce­
ny walk zimowych będzie mi.żna 
zdejmować dopń .o w g*udniu br. 
.Ukończenie filmu (obie serie) przJ 
widuje się w  1948 r. (W. &,)

ZMżc si; m n  OL.rńńkć.) dziaiiiowjcii
W okresit w ojny przyz-.vy- 

czailiśmy się do w ykorzystywa­
nia każdego skraw ka w alnej z j-  
mi N aw et na chodnikach na­
szych m iast rosły kartofle i ce- 
bu,a. Pożytek z tak  skrzętnegc 
upraw iania kaw ałka wolnej 
ziemi, naw et w dużych miastach, 
okazał się bezspor y. Własne 
warzywa i kartofle px-zyniosły 
niejednem u z nas ulgę w gospo­
darstw ie domowym.

Nadeszła wiosna. Wciąż jeszcze 
mamy liczne trudności w tej n a ­
szej gospodarce domowej. Dla­
tego ogródek działkowy stanowi 
nadal aktualną ferm ę samopo­
mocy gospodarczej. W dzielni­
cach zachodnich naszego k ra ju  
ogródki działkowe były i są 
barazo rozpowszechnioną fc-mią 
zaspakajania najpilniejszych po­
trzeb gospodarki domowej Cho­
dzi 0 to. aby i w innych dziel­
nicach tr. form a gospodarki po­
mocniczej staw ała się coraz b ar­
dziej powszechną i aby w upo­
wszechnianiu jej brały udział 
nie tylko zespoły działkowców,

ale również związki zawodowe, 
zakłady przemysłowe i samo­
rząd

W sierpniu ub. r. Wydany zo­
stał dekret o ogródkach działko­
wych. D ekret ten  mówi, że dla 
każdego osiedla, w  którym  co 
najm rJej 20% ludności zamie- 
isżkuje domy zbiorowe, pozba­
wi ic-ne ogródków, będą utworzone 
stałe ogrody działk w e . Gmina 
wydzieli z  . własnych gruntów  
teren pod te  ogródki. W razie 
b raku takich gruntó w, gmina ma 
obowiązek nabycia odpujwiedn.ch 
terenów  na drodze kupna Przy­
musowego Organizacje robotni­
cze w inny współdziałać i przy­
pilnować, aoy dekret ten  już w 
roku bieżącym w  pełni został 
zastosowany. Ogródek działko­
wy dla rodziny robotniczej Sta­
nowi bowiem poważną pomoc 
żywnościową Nadto ‘ .przyja w y­
poczynkowi, sprźyja zdrowiu. Po 
ciężkiej pracy w  zakładzie prze­
mysłowi m, robotnik zajęty sp ra­
wą swegc ogródka znajduje tu  
zm ianę zainteresowań, taką zmia­

nę rodzaju pracy, k tóra regene­
ru je  siły fizyczne i odświeża psy­
chicznie. A nie jest to spraw  i, 
k tórą moi na lekceważyć. S tan 
psychiczny człowieka w arunkuje 
bov riem w  znaczn; m stopniu 
jego stan  zdrowotny. Ponadto 
dobrz' upraw iana działki, może 
być rpwnież iródł.-m  wcale PO' 
kaźnego pobocznego zarobku. Ma 
się rozumieć należy zatroszczyć 
się 6 to, aby. działkowe1'  nie 
upraw iali swoich działel po 
am atorsku. Należy zatroszczyć 
się o to, a ty  odpowiedni in­
struktorzy nauczyli ich pełnego 
wykorzysty w ani o trzym ane. ,
kaw ałka ziemi- ogródki działk1'' 
we w  całokształć* = życia jedno ­
stki i zbiorowości m agr \ po 
w inny odegrać poważn,' rolę* 
O ich znaczeniu . powiedzą do­
kładnie przepisy wj-Konawi ze d® 
wzmiankowanego już przez nas 
powyżej dekretu, w  myśl k tó­
rego są one ze .względu n a  ich 
znaczenie gospodarcze, zdro­
wotne, społeczna i  ap ro w izac ji' 
ne, uważane za insty t x.ję uży­
teczność publicznej.

Prz._d wojną było o w iele 
| m ie j autorów  Iramatycznych 
niż recenzentów  teatralnych. K a ­
żdy v m a ł bić, niż być bitym . Fu 
csnzentów  było tyle ile pism, a 
pism jeszcze w ięcej niż obecnie. 
Ryła to zw arta mafia, która* gdy 
by dzisiaj istniała, nosiłaby już 
na pewno piękne miano „Związ­
ku zawodowego recenzentów tea­
tralnych" i m iała swój Dom Wy­
poczynkowy w  Kłodzku lub pod 
“Szczeciucm. Przed ew ą srogą ma 
Fią trzęśli się ze strachu biedni 
autorzy dram atyczni i noce po 
swoich pra-prem ierach spędzali 
vi knajpach, bojąc się okropnie, 
co o nich ń r piszą tal: iinakomi- 
£ó pióra jak  Słonimskiego, Boya, 
Czachowskiego M akuszyńskiego i 
innych. Na warszaw skich promie 
rach spr tkać można było zawsze 
Boya-Żeleńskiego i Słonimskiego 
'.ńórzy w  an traktach, zakonspiro­
wanym szeptem, zm awiali się, co 
o danej sztuce napiszą. Bezwzgli. 
dny, jeżeli chodziło o współczes­
nych kom ediopisarzy polskich, 
Słonimski sianaI po prem ierze do 
biurka i pisał na przykład w  ten 
.■•Tosćb: „SMuka pana X. >rzypo- 
r-iń a  pewne naczynie nocne: 
t iiidlsie to. błyskotliwe, dźwięcz 
r.e. ale wysiedzieć na łym ... trn - 
diii>“. Tym bezwzględnym, ciętym 
recenzentom nie można było nic 
zrobić. U trącali autorów, gdy im 
się dana sztuka, nie "odobala, zje 
żitiali aktorów, byli „ jten ta tam i i

dyktatoram i w  spraw ach teałra l 
nych. Dzisiaj, w  większych pol­
skich miastach',' je s t raptem  
dwóch rece.izj.itów ; nie u ia ją  
kolegów po fachu, plączą się 
wśród prem ierow ej publiczności 
i muszą polegać jedynie na swo­
im własnym  zdaniu, któro moż~ 
nyć n ieraz mylne, krzywdzące 
d la au tora i wykonawców, a n ie­
raz niesłusznie pochlebne. W te j 
sy tuarii może najlep iej jest pod­
słuchiw ać głosów inteligentnej 
zazwyczaj prem ierowej publicz­
ności, na zasadzie: vox pnpuli — 
vox Dei.

Otóż na prasow ej pk mierze 
udasza" Rostworowskiego publi 

czność prem ierow a przyzni \  je 
dnoglośnie (nie bez pewnego ża­
lu), że sztuka j^st św ietna, a Sol 
ski, odtw arzający rolę Judasza, 
lepszy jeszcze, niż piętnaście la t 
tehnu. „Judasz" Ros1 i~orowskiegc 
je st nam  obecnie o w icie bliższy 
niż wówczas, kiedy lostał nawisa 
ny. Czyż to nie najautentyczniej 
szy typ KONFIDENTA z p e tw o '-  
nej niem ieckiej okupcwji? Z na­
liśmy wszyscy tego ro d siju  typy, 
typy ludzi, którzy byliby na pew ­
no poszli za siłą najbielszej f baj 
czystszej Magii, gdyby ich na swo 
ją  stronę nie była pociągała sita 
przeciwległa siła Magii Czarne4 
operująca pięścią j PiENIĄDZńA. 
Rostworowski, stw arzając sw oje­
go Judasza ze wzorów zaczerpnię 
tych z Ni wego Testam entu, Me

N& marginesie sztuki K. Rostworowskiego
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przypuszczał nawet, ile takich 
Judaszów  zjawi się w epoce woj 
ny, w kraju  w którym  się uro­
dził i w którym  w spaniale dzieło 
stworzył. Judaszów, czylj ludzi 
•o słabym charakterze, a przy tym 
pożeranych am bicją, c.ięcią po­
le p ie n ia  sobie bytu (biały chleb 
Vokksneutehó\v), a przede wszy­
stkim  ludzi strachu, którym  im­
ponowała brutalna siła i przemou, 
mimo że nie byli % g run tu  zły­
mi i mimo że pociągała ich siła 
ducha łudzi iracujrcych konspi­
racyjnie. Bo czyż uczniowie i apo 
stołowi- to nie był też rodzaj 
konspiracji, a  arcykapłan trzę­
sący się ra d  swoją w ładzą nad 
ludem i dochodami które z niego 
czerpali, rodzajem GESTAPO? 
Te same metody, te  same o.hie- 
cywoj.ia nagród pieniężnych — 

za w ydan i8 jj/ównjgo asa konspi­
racji i ta  sam a pegarda gestapow 
rów dla uniżor jgo, zesl ranhanc- 
g) konfidenta. Nie wiadcmo, czy 
reżyser, Józef K arbow ski zrobił 
to świadomie, h  w spaniała ce­
na k tórej  areopar złożon z

groźnych Saduceuszy; każe przy­
wołać konfidenta — Judasza, 
przypom ina tak Jaskrawo .panów 
gestapowców w swojej złowro­
giej akcji żc aż dreszcz zgrozy 
przechodzi przez widownię. Z ja ­
kąż  SS-n:lińską pasją i b ru talno­
ścią korni ty w roii Kaipha-
sza, Wacław' Npwałcowski, kopie 
negą, ów strzęp człowieka k tó ­
rym jest Judasz, w momencie 
kiedy okazuje pew ne w ahanie 
Cały ten  ak t zrobiony jest I za­
grany tak po mistrzowsku, że 
staw ia on podupadły w ostatni,rb 
czasach, T ea tr Słowackiego, znów 
na najlepszym, przedwojennym  
poziomic. W roli ll&cbeli w oleli­
byśmy widzieć, Zofię Jaroszew ­
ską ale ponieważ, jak  krąży plot 
ka, mistrzowi Solskiemu w yda­
wała się za sta rą jak  .ta żonę. 
więc w ybrano p. Gerson Dobro­
wolską, k tóra niedostatecznie po 
dolała tomu nań u.vraz trudnem u 
zadaniu. Śliczna panna K ierni- 
kówna, jako M aria M agdalena, 
niepotrzebnie wykrzywiała d ra ­
m atycznie u sta  i grała tjśk o  po­

złocistymi włosami. Ale to wszy­
stko nieważne, najważniejszą o- 
sohą w „Judaszu", najważniejszą 
po autorze, jest Ludwik Salski i 
z tego tci powodu ooświęcimy 
ir.u k ilka strof tego artykuliku. 
Widząc go w te j roli, tak  ludz­
kiego, tak  p rz jtem  zadziwiająco 
wzruszającego, pom yślałam  sobie: 
„Oto człowiek!" Wokoło jednak 
ujrzałam  poczciwe uśmieszki i 
usłyszałam pobłażliwe zdanie w 
rodzaju: „Ależ się staruszek trz j 
ma!" Starość k tóra nie jest zgrzy 
białością, k tóra się nie ślini, nie 
garbi, nie rozkłada za życia, któ 
ra  nie stęka i nie ślepnie, jed ­
nych zadziwia, a  drugich drażni 
(tak jak wielu aktorów), mało 
jednak kogo zachwyca! Starość 
taka, jaką ją  zwykle oglądamy, 
starość rozsypująca człowieka, 
starość obrzydliwa. iępa j sk le ­
rotyczna — to zly przykład, od 
którego powinniśm y ze strachem  
odwracać nasz wzrok, ażeby się 
tym  przj Kładem w  przyszłości 
nie zarazić. Starość natom iast 
wyglądającą tał;, ja k  *u Ludw ika

Solskiego i . drugiego takiego sa ­
mego fenomena, B ernarda Shaw 
to... przykłady budujące, przykla 
dy do... naśladow ania’ — Tek. 
ale jak  i w  czym „nalezc recep­
tę ażeby dożywszy, tak  sędziwego 
wieku, zachować tę  młodość ru ­
chów, tę świeżość pam ięci i u- 
myslu, ten sam  ta len t i to „sza­
tańskie* sriły? — Odpowiemy na 
to tyib® jtd n v m  słowem: DUCE: 
Tego samego Ducha, który trzy ­
ma cisto w karbach, nic, daje się 
człowiekowi załam’ ć i poddać 
znalazłam  w jednym  z trzech lu ­
dzi, którzy wyszli z życiem z obo 
zu w M ajdanku. P ozrałam  go w 
pociągu jadącego z Zakopanego 
dó. Krakowa, był to piękny, opa­
lony tęgi i wysoki młodzieniec 
iskrzący się zdrowiem, białymi 
zębami i inteligencją. W M ajdan 
ku karm ił; go odw arem  i  mięty, 
chlebem z kasztanów  biciem 
łopatą po głowie. Przeszedł ty fuc 
i zwolniony po sześciu tygodniaen 
z owegc VernichtungSiagru, w  któ 
rym ludzie w ytrzym yw ali trzy  do 
czterech tygodni zaledwie, ważył 
czterdzieści dwa kilo.

— Jak  pan mógł to wszystko 
wytrzymać; — zapytałam , gdy 
skończy! opowiadać co tam  prze 
żył.

— Ani pro  chwilę nie strac i­
łem „ducha” — odparł z piękną 
prostotą,

N awiązując do ow ei rozmowy, 
przyszła m i n a  myśl _zy sta ro ść  
nie je s t czymś analogicznym do4 
takiego „Y ercdcA un^s-lagru?" 
Torturuje da ta , dręczy, męczy. Li 
je  io ra tą  la t po głowie, rzuca s ir  
nieęaz n a  kiszki ; zmusza do n ie­
omal, „łagrowej głodówki. Osła 
bia organizm, wychudzą, garbi 
wysysa jzpik  z kości, a  w  tońct 
pow ita  i  miażdży ja k  b u t SS-m a 
ua. Nie patrzm y więc J a  Ludw i­
ka S Iskiego z ta ironiczną po­
błażliwością młodości lab  wiekr 
dojrzałego, nie śm iejm y się z  je ­
go cudownyco powiedzeń w  ro ­
dzaju: „Gdybym teraz ni.: grał, 
to ciekaw  jestem  z czego bym  
2ył na starość?’* — tyiko kocha,, 
my go i podziwiajmy! — h u b k i 
to w ielka rzecz* Tlj człowiek go­
dzący n a .  ze starości s ( łający 
.tam otuchy do życia, to człc - 
wiek wzór i model, a  że podobno 
ruga n ie ra r aro jących z nhn  ikto 
rów, uwielbia nade wszystko okla 
ski i wśeiek się, gdy ich przy. 
wejściu lub wyjściu nie otrzy­
m uje to, są zupełne drobiazg4 £
wobec wspaniałego uiszwykłeg > J
DUCHA, który w tym d robny^  
ciele m icreka j k tóry  na szczę­
ście w cale nie m yśli togo znako­
mitego ak tora opuścić.

M A G D A L E N  A S A M O Z  W  A l«  Ł
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*w®Cl‘ -i~,wych kopalń 
k  r y * ” i „W esołe” postępu- 

~Dm n aPr2Ód- W r. 1946 
prowadzono m. in. następu- 
jK " e :  :ai*cinb(. wa-no ok. yOu 

JĴ K»nstn.vkcji żel.-bet., w yko­
t y  ' 2,280 m3 konstrukcji żei.-

j "ńnapletny „lontaż wieży

'Soe

głównej (550 ton kon 
in. J*®) n a  szybie „Wesoła’’ m. 
^ ..T ^ntaż wieży n a  kop. „Ziemo

roku^ 1945 wy Matkowano
j or serw ację i zabez- 

■•toni= ok. 5 mil. złotrch. W
1346 wydatKowano na 

^ ok. 140 mil. złotych.
1346

o!
3047 zatw ierdzany

h>’
>

tlin - ,nwestycyyjny 
°nów złotych.

bu- 
Na 

prelim i- 
w /nosi 629

Kampania skapn ibozcwego
ma się ku kokow J

W  gtranh i r. i* .  Fendusz .cpro. 
wfeaoyjiny zakontraktował a hur- 
towego aparatu handloweMo wszy 
stki-cth trzech sek"o-rów: państwo­
wego, spółdzielczego i prywatne­
go — 42 tys. ton żyia. W  styczniu 
r. b. — zakontraktowano ugą 
partię żyta w  wysoko k i  £2.000 
ton.

r  ndttsz Apfowteacyjny plac-1 
wiązaną ceną za żyto: w .goto wce 
1 naturze. Zą każdy odsprzedany 
meir żyta sprzedawca otrzymywał 
1.600 z.otych gotówką oraz zwol­
nieni: na kupno jedneg« z arty­
kułów przemysłowych.

Napływ zboża na uczyniona w 
grudniu i styczniu kontrakty ZiDG- 
żowe by] słaby. Na zamówiona

i Poznańskie
B|j ‘Sdzynarodowe Targi Poznań- 
Iti . instytucją starą lak no krót 
8k i/Wot niepodległego Państwo Pul 
isK,80 między dwiema wojnami; 
tnj.^y bowiom lb lat. Zagranicą 
W;i , ^Pmię imprezy ciekawej, roz 
•be się Itopniowo, 3v,iąkszając 

°biuty handlowe.
1̂  °Jua zmiotła z powierzchni zie- 

Obudowania . urządzenia Tar- 
tjj • Los ich zuawał się Dyń "rzęsą 

y  na długie lata. Toteż praw- 
1io?ą niesPodzianką była wiado- 

że wiosną r. 1947 odbędą się 
9tSi W Pozl“ iiiu nli^dzynacodowe

Hg 6 bacząc na truuności technicz- 
Og.' gospodarcze, mimo gruzu, zale 
" ; 0uSo tereny orgai izatorzj za­

li się do dzieła z energią-
flj^ynik' ocenimy po fakcie; Jul 
^ iednak stwierdzić można, że 
Sjp^schem organizacyjnym przed- 
Si6̂ 2ięcie przeSci snęło znacznie zf>- 

-ręz. Świadczy o 
'k i. jak podwoje- 

hai i zabudowań

*.’» dawnyct- 
^  chcćhy ’’
u ' PowierzcUi 

rgQWych.
to, iż sprawa Ta.gów, 

«to\vant przed wolną poniekąd 
w 0 Pożyteczna -ozrywka, zcDazła 

-Me właśc'we zrozumienie. Zna 
BjJ îs ich jest bowiem wieloiakle: 
^Poznaje kraj nasz z techniką, 
B^myslem i Kulturą świata' przy 
»- n,-'oze.-;nym zapoznaniu go z na-
V',

tn ■oym dorobkiem 
lny eh korzyści, stąd

prócz
płyną-

O n< impreza taka przynosi też i 
Jj^, nip wyl.czalną kategoriami 
k "dlowymi, ale równie ważną zdo 
tjj5* — rozszerzenie horyzontów kul 
* sinych narodu: dopomaga w poko 
w, i wielu uprzedzeń i rozwianiu 

0|u mitów.iji
Sai s+anolvią magnes, przyclą- 
(j .-T'"turystów, a turystyka — to 

WS, to dodatni bilans płatniczy.
: to iednak jest najistotniejszą 

która nadaje tegorocznym
"Sorn tak szczególną wagę; jest
^ system ich organizacji, umożli- 
^■lący natychmiastowo zawlera-

umów handlowych r a  miejscu.
c średnie zetknięcie się przemy

^ c óo w, w ym ow a żywej ilustracji 
|j to n r  j J epszy bodziec wymiany 

Ulowej. Targi pozwolą na wyko 
B ,,Jtanie. zam tere : nwan zagramcz- 
^So kontrahenta prywatnego, za- 

zaj utrudnione przez barierę 
Jtoalnych roko' ćań.
“lirno tak dużego znaczenia Tar­

gów, ogół ludności za mało o nich 
wie i za mało się nimi Interesuje. 
Ta obojętność jest zpadkiem po da w 
nym układzie stosunków, kiedy to 
były one przedmiotem . zaintereso­
wań i przywilejem „śmietanki” spo 
łeczeństwa, dla niej były dostępne, 
jej też służymy interesom.

"Dzisiaj, gdy każde dzieło gospo­
darcze państwa jest udziałem oby­
wateli 1 ich tynco dobro ma na celu, 
Targi Poznańskie, demonstrujące 
prace polskiego robotnika, :hłopa i 
inteligenta, winny sic stać i staną 
się niezawodnie chlubą całego Spo- 
łeczjństwa.

Oto drugr, szczególna wartość ta 
gorocznych Targów

94.000 tony żyta wpłynęło' w ciągu 
dwóch miesięcy (do 1-4 lutego) 
wszystkiego 37.000 tor., to > s t  
około 40 proc. tego co zos.aio za­
mówione. Natomiast nasze regla­
mentowane spożyci/ żyta wynosi 
średnio po “ta  nich zarządzeniach 
kartkow yd wydanych przez 
Ministerstwo t. 'rowlzacjl — 47.000 
ton miesięcziiło dla całego kraju.

Przyczyny słanej podaży zboża 
są różnorakie. W płynęła na to i 
ostra ziiaa. Chłop bui się czy aby 
mu mrozy nie zniszczą * tegorocz­
nych ozimin. Woli więc na wszel­
ki wypadek zostawić rezerwę zbo 
że- na rok przyszły. W płynęła na 
to również i opłacalność w małych 
gospodarstw ich rolnych gospo­
dark i hodowlanej. Spora bowiem 
część ziarna iuzie aa  spasanie by­
dła. Częściowa likwidacja dzia­
łalności UNRRA w połączeniu z 
zimowymi trudnosciu-mi transpor­
towymi zmniejszyła Import zbsża 
do kraju i również umniejszył i 
podaż.

W  każdym bądź razie niedosta­
teczny napływ żyta zmusił Fun­
dusz: Aprowizacyjny do zmiany 
form skuiDu. Na 11 lutego został 
zwołany do W arszawy zjazd peł 
nomo .lików wojewódzkich ;omi- 
~arza zbożowego. Każdemu petno- 
ir.ocnikowi doręczona nakazy 1. 
wyznaczono ilość żyta, która w 
drodze obowiązkowej winien za­
kupić w młynach, w spółdzielniach 
i u prywatnych hurtowników. Da 
no tarm in 6-cio tygodniowy.

Dążeniem Funduszu Apiu Wiza- 
cyjnego było, aby istniejąca po­
daż zbożową .miact uciekać na *tpo 
żyedt. wolnMy-nku we. została prze 
suai .ta ue aprowizację reglamen­
towaną.

Tą droga kundusą Aprowizacyj­
ny chciał skupić niezbędną llouć 
zboża, które starczv dla ludności 
na 2 — 2,6 miesięcy. Ni dubli, hę 
dzłe pokryty drogą drobnych bie­
żących sakupów wolnorynkowych 
oraz poprze/ oczekiwany każdego 
dnia import zagramicanej '-.ukury- 
dzy, mąki pszennej i  psabnicy — 
razem w Ilości z górą 100 tys. tom 
W  ten sposól stworzone zostaną 
warunki dla przetrwania najcięż­
szego okresu przednówkowego az 
do pierwszych omłotów w kraju.

Skoncentrowany skup zboża 
wywołał chwilowa zrozumiałe tru 
dnośd na rynku, re n y  ży k  za­
częły zwyżkować. Fundusz • Apro- 
w izaryjny nie mógł jednak bez- 

.wołnie ulec owym spekulacyjnym

tendencjom i zlecił wojewódzkim 
pełmomoenłKi ra zbożowym aby 
płacili za żyio tylko takie ceny, 
które obowiązywały w danej miej 
scowości na woinyn. rynku w 
i.idach od 25 do 26 lutego rb, Ce­
ny te bvły różna w rozmaitych o- 
kolicftch kraju  i wahały się od 
1950 zł. za m etr w Poznanfu do 
2,360 złotych za metr w  Krakowie.

Rynek zbożowy stopniowo u spo 
koił się 1 obecnie — po chwilowej 
nerwowości — daje się zauważyć 
sp< lefc cen na żyto: z 2.700 Jo  
2.300 — 3.200 złotych za metr.

N a dzień 8 kwietnia w^iynęio 
90 tys. ton żyta i w wyznaczonym 
terminie akcją ~kupu zboża za­
stanie pomyślnie !amki»ęta.

Ogólna ocena, przeprowadzonej 
kampanii zbożowej — jest pozyty­
wna. Główny cei Kampanii został 
osiągnięty: Reglamentowane za­
opatrzenie ludności pracującej 
miast zostało zapewnione.

JERZY NAWROT

z\ Z  całego k
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Regalacjtsu slosnnków uJasncśi 
na Ślfljfihn Opolskim

Bi eżącc prace --aństw ow  -go 
Urzędu Rep triacyjnego w  K a­
tu wicach poświęcoue sr, obecnie 
przede wszystkim kw estii ca łko­
witego ureguJ wi”ania stosunków 
Sląrk? Opolskiego Do dnia 6 
bm. pracujące w e wszystkich po-

Ponnc łYwnośdewa i zódranicr
10 bm. dyr. Iwu-żkiewlca z hli 

- j te rs tw a  A, 'owizaeji p jin fo r- 
n.&wał przedafawioieli prasy  o 
dov chczasowych wynikoch p rac 
Misji Polskiej w  S tanach Zjedno 
czonycn.

P race i rozmowy przed “ta  w i­
ci pli polskich w  USA dotyczyły 
trzech zasadniczych zagadnień; 
realizacji la ległych dostaw
UNBRA, zakupów pewnvch ilo­
ści artykułów  żywnościowych za 
wolne dewizy o-raz zagadnienia 
dalszej pomiocj z -sagranicy no 
zakończeniu dostaw UNRRA.

Z dniem  31 miarca rb. działal­
ność UNRRA zostałr zasad liczt 
zakończona; do dnlia te@o jet-nali 
nie zostały wykorzystane całko­
wicie kapitały. Pozostało miano 
wicie do podziiłu  pomiędzy pań­
stw a korzystające z bej pomocy 
ponad 30 mil. dolarów. Z * "my 
te j przyznani' dodaikowo tu za- 
k*jp artykułów  żywnościowych 
d la Polski 11 mil- dolarów, za
które zakupiono: 19 tys. ton  psze 
nicy. 7,5 tys. ton i«ąki pszennej, 
29,5 tys. ton knlcurydąy i p rze­
tw orów  z kuKurydzy, 6 tys. to: 
kasz, 5 tys. ton m ąki sojowej, 
4 tys. ton zboża siewnego [psze­
nicy 1 jęczmienia) oraz ponadto 
1.670 tan  smalc-0, 2 tys. ton
mydła, 6.200 ton mięsa, 25 tys, 
beczek śledzi i 800 ton konserw  
rybnych. Rodzaj zakupionych a r ­
tykułów  był ściśle uzależniony

od możliwości rynkow y ci;
Polska M isja zakupiła ponadto 

w  USA * ł  wolne dew iz/ 11  tys. 
ton m ąki pnztiinej 1 ld  tys. tun 
pszenicy. , ■ Jnocześni omówiono 
rozm iary at tzyoh zakupów te  
wolne dewizy, k tóre dokonan- 
będą w m aju  br. Wynosić o re  
będą 51 tys fou zboża z USA 
oraz 15 tys. ton  m ąki pszennej 
z  Karach- 

Osobnym zagadnieniem  je?t 
apraiwa pt>i..ocy żyw.iościowej n a  
rok 1947 dlą państw  najbardziej 
tego a-utrzebujących.

Ja k  wiadomo, w  z.wiążku z 
likwidr.-i dostaw UNRRA spra­
wa ta  była rczpatryw ana przez 

Kottiiiitet Fkspartów  Organizacji 
Narodó’. Zjednoczonych. Komi­
te t uzneł za konieczną kon ty ­
nuację pomocy n a  rok 47, przy
czym ogól sum a przeznaczon.
n a  ten  te i  określona została na 
58!. mil- dolarów. Udział Polski 
w  te j sum ie w y n ^ ić  m a 139,9 
mil. dolarów.

Pomoc udzielona łędzle bez­
płatnie, przy ozym jeśli chodzi 
o S tany Zjednoczone to każde 
pa stwo korzystające z  ^-omocy 
podpisze umowę k tórej w arunki 
określone zostały pi zez miieszaną 
komisję K ongresu i Senatu.

Innym  rodzajei pcrr.acy z któ 
le j korzystać będą państw a waj- 
błirdfciej zniszczone, wojną je st 
MiędBynarodo“_r Fundusz Pomo­

cy Dziectonr. Przewodniczą ,-yir 
F' ladriszu 'X)Stał cbrany  pnzedsiła 
w iciel Polski air. Refchman. 
W progr-imie działatoc tci 
Fund uszu i-zew idziana je st po-
m  dla około 20 mil. dzieci Pr»
Fm inow anfc  fu n d r is se  w y n o s ić

w iatach" kom isje wnio kowe przy 
jęły ogółem od osadników 
29.a-87 w n ic k ó w  o . dan ie p ra ­
w a własnoś-d na zajm ow ane go- 
spudarstw a, ^nad J5.5(K v  iiiu- 
skńw zaopiniowano pozytywnie, 
stw arzając podstawy do nadania 
ty tu łu  w łasności przez pow iato­
w e kom isje osadnictwa jako d ru ­
giej instancji w  akcji uwłaszczę 
niowej. Równocześnie wręczono 
ak ty  nadania zieiai n a  własność 
3.754 repa trian tom  i osadnikom 
z P olsk i centralnej.

Komisje, k tó re  zakończyły p ra ­
ce w  pow iatach m acH rzystj eh, 
zostaną przeniesione oo pow ia­
tów  innych dla prz ^ p i ‘■szenia 
prac. W pow iatach Kłuczborek, 

Kcźle i  Bytom prace
m ają  150 miL' tol, ów. Pcrnw) 
ta  realuiow ^na óędzi-j praw uopo- j Olesr™,
dobnie od w rześnia 1947 r. przy I kom isji w< noskowych zo® a ły  nie. 
czym trw ać  jędzin 3 do 4 lat- [ m ul całl;owi^ie zakończone.

Po przerwL- trw iją o a j od po­
łowy stycŁ .ia wznowiono pranie 
przy 'xłbuduwie aragazynu -nr. 2. 
W strefie wolnocłowej zbliża się 
kąi końcowi rozbiórka- budynku 
chłodni przy kanaie portowym  
(12 tysięcy m etrów  kuibicznyck), 
remonty dźwigó-- prowa-i -one 
były przez cały okres ziir owy. 
W tycn uniach zakon izony zo­
stanie rem ont 15-tc—j] wego
użv.igu mostowego przy  senie 
górniczym 

■°raci iudow iai.e w porcie 
szczecińskim są w  pełnym  toku. 
W odbudov.it- znajdiuj*’ się "7-e- 
reg  magazynów portow jeh. W 
centralnym  porcie p rzystąp  ono 
do odbudowy budynku chłodni 
rybnej, prow adzi się róv „iież ro ­
boty mechaniczne, głównie re ­
m onty dźwigów.

TV związku z keni .cznością jak 
najszybszego u i uchomier,;ia s tre ­

fy- wolnocłowej w  Gdjini, B iuro 
Odbr Iow" Portów  przystąpi w  
najbliższym  czasie du m ontażu 
czterech dźwigów, atrzymaitiych 
z dem obilu am erykańskiego. S ia­
n ą  one na Nabi-seżu Stanów  Z je- 
dn« 'zonvch i  będą tam  praco­
w ały dr czasu postaw ienia dźwi­
gów, pć Iportaiowycn, zamówio­
nych n a  rynku  krajow ym .

Stocznia nr. 2 rem ontuje 5 
dźwigów portalowych, sprow a­
dzonych z M agdeburga, a p rze­
znaczonych dla portu Łączna 
z doi., ić przeładunkow a tych 
dźwigów w yniesie 15 t/h. Koszt 
całego rem ontu ’vyniesi 23 m i­
liony złoty -h. 3 dźwigi, w  tym  
jeden pięcie’ onowy zostaną prze­
wiezione do Szi^ecina w  m aju  r. 
b. i  po zm ontowaniu oddane do 
eksploatacji. Do sierpnia r. b. 
w sifs tk ie  dźwigi m agdeburskie 
star.ą do pracy.

KOLUMNY S S.NITA, NE NA 
TEBEli-.CH POWODZIOWYCH
Nadzwyczajny Komisariat dc 

Walki z Epidemii.,.d w  porozumie 
niu z Wojewódzkim Wydziałem 
Zdrowia wysłał nn te re ry  po po­
wodziowe dwie k alumny p.zeciw 
epidemiczne, • zaoprtrzone w więk­
szą ilość leków, mydła, maści 
prztoiw-świerzbowych proszku — 
JDT. Zadaniem jednej l tych ko­

lumn bodzie przcpiowalzenie 
szczepień przeciw durowi brzusz-. 
nemu i czerwonce, druga zaś n a  
przechloiuwać wszystkie studnie.

W celu zabezpieczenia ludności 
przed zacWrowaniem na Ju r my­
si. Nadzwyczajny Komisariat do 
Walki z Epidemiami przepro- adza 
na terenach objętych akcją oJmy- 
Ezania. szczepienia przeciw duro­
wi brzusznemu i mysiemu.

‘v r a  z j a z d  m ik r o b io l o g ó w

W dniach 18 i 1< kwietnia Dr. 
odbędzie się w Warszawie u tona 
ćhu" Państwowej Szkoły Hijieny 
V III Zjazd Mikrobiologów t olski :h 
ty skład Komitetu Organizacyjne­
go m. in. weszli proi. Przosnycz- 
ki, jako przewodniczący dziekan 
prof. K. Bassah, prof. M. Kac- 
ptzak i prof. E. Mikulassek.

DWAJ ROBOTNICY RANN.
W KATASTnOFIE 

BUDOWLANEJ
W czasie rozbiórki domu przy 

ul. Now- Świat 26 zawaliła się, 
ściana pod pracujący .ni na wyso­
kości' III-go piętra robotnikami. 
18-letnim Marianem Majewskim 
(ul. Sulkowska 8, m. 5) oraz 18- 
letnim Edwardem Pelcem (ul. ?ud 
chorążych 85;. Obydwaj . spadli 
razem z obsuwającym iię gruzem.

Majewski doznał putłusrmia s- 
ogóli.cgo i zranienia głowy, ." Pelc 
zranienia głowy, bioder, rąk' i nóg. 
Robotników opatrz/ł -ekarz Pogo­
towia. Winę za brak dozoru pono­
si kierownictwo rozbiórki.

POŻAR G A M M
Przed południem w garażu srzy 

ul. Daszyńskiego 16 wynikł pożar. 
Od piouacej bw.zyny i smarów za 
jęły sw lwa samochody. Ponieważ 
garaż znajduje się w podziemiu i 
nie posiada dostatecznej wentyl i- 
cji nr stąpiło duże zadymienie. Na 
miejsce przybyły 3 sekcje. III-go 
oddziału Straży Ogniowej. S tra­
żacy i szoferzy .sunęli 8 zagro­
żone i  ożarem samochód r w bez­
pieczne m. ejsee. Po dwóch godzi­
nach’ piisar źlokalizcrtyaue Spaliły 
się częściowo" narusierie i ugiim- 
nicnie dwóch samochodów. Pożar 
powstał skutkiem zaproszenia cg- 
nia w atmosferze przepojonej pa­
rą benzyny.

TR Z- LATA WIEZIENIA ZA 
PRZY!" ALEŻNO*0 DO SA

WARSZAWA. (SAP; Sąd Okrę­
gowy w Warszawie rozrntrvwał 
w dn. 10 bm. sprawę Volksdeut- 
scha Edwarda Kaplera, członka 
SA. Kapler, który od r. 1937 był 
magazynierem w Bani u Gospo­
darstwa Krcjowego, został Vólks- 
deutschem i członkiem SA  w r. 
1941. Jako nałogowy alkoholik spo 
tykał ęzęste wymówki ze strony 
dyr. N ebelskii go który wolnił 
w końcu Kaplera z pracy. Wkrótce 
potem dyr. Nabeiski został aresz­
towany przez Gestapo.

Akt oskarżenia zarzuca Kaple- 
rowi, iż w czasie powstania brał 
udział w masowych morderstwach 
dokonywanych, w Al Szucha na

ludności pbakiej, oraz wykorzy­
stywał swoją przynależni ść >  
SA odbtoraiąc w Pruszków1 e ew« 
kuoiianym  mieszkańcom Warsza­
wy posiad: ie przez nich mienie. 
Zarówno j e d n i  te osta tn i, za­
rzuty, pop srte zezr.. ,iiai 1 jedne­
go świadka, jak i  przyczynienie 
się do aresztowania dyr. Nebelekie 
go — nie zostały u skarżonemu: u- 
dowciniune.

Sąd biorąc pod uwagę niezbity 
fskt upisania się na nierr.lecką li­
się nari 'dowościową oraz przyna­
leżność do SA skazał Capler r> 
3 lata więzienia.

m m
ODKRYCIE TUNELU I  STAł J 

ZŁ itOI POD RATUSZEM 
W TORUNIU

Przed kiTku dniain, m uio ire za­
jęci przy pracach remontowych 
w podziemiach starego ratusza w 
Toruniu, natrafili na fragment 
muru, na którym widniały <ladv 
zamurowanych drzwi. Kiedy po 
porozum!,’ iii się z kierownikiem 
prac budowlanych Janem Nowa­
kowskim, przebito otwór, oto :rl 
się oii przejściem do sz.roklego t  J 
nelu, rozwidlającego się w dwóch 
kierunkach.

Pierwszy tunel, sze/okOac! ok. 5 
m, długości ok. 200 m kończy się 
pod zakr stią koś,,oła św. Jana 
Jest on zasypany złomem kz 
m i nnym. Drugi, zniżając się stop 
i iowc 1 prowadząc w kierunku 
Wiały rozszerza się w kszW* 
wielkiej kaplicy. Stwierdcouo, ż( 
oba tunele były zawalone starym 
=prz»tem wojennym z ubiegłych 
stuleci, wśród których t,^różnić 
laożna dawne zbroje polskie 1 
szwedzkie.

f  o zawiadomieniu władz konser­
watorskich przedmioty zabytków: 
zabezpieczono.

mm

2 2 4 )

R.udniew roześmiał się, za nim zwiać owcy.
, — W esołyś ty, Mitia — Rudniew spojrzpi uważnie na 
Rć Mkę i uśm iechnął się. — Na wszystl'o przyc' '

'L- chłopcy, n ie zaśpiewam y, no, choćby — tę...
Chłipćy! Ulubioną komisarza!
W szczerym polu, w  pclu pod wierzbiną,
Gdzie po nocach m gła się kłębi sina,
3-ech , tam lezy w ziemi pogrzebiony,
Tam pochowany partyzant czerwony... —

^ i  h- w a l  R u d n i  e w .
o. Migał kaganek, i długie cienie miotały się po ściana

W asyliewicz zam yślił się. W yszedłem cicho m 
h‘icę, wskoczyłem  na koni? i pojechał em do kwa lary Kow  

-Stary siedział na ganeczku, sKubał bródkę, m yślą5 
W puściłem konia na podwórze, a san. żeby nie prze- 

rkadsać staremu, przysiadłem za w ęgłem  na przyzbie 
lubiłem obserwuwać Kownaka, kiedy zostawał sam zt

jj., 2  daleka jaśniała łuna 
; zmiana warty.

Cicho na ciemnej ulicy nastą

Kowpak zaklął i zbliżywszy sie flo, wrót moiej chaty
nir»Vi->e’hnił po. nich batem.

~  Komisarz przyjechał? 
fb in io s łem  się i podszedł'-]- 1 
v~- Przyjechał. v
— A gdzie jest?

U z-wiadowców.
— A.. No, Werszyhcra, myśl'', 
po ps ece.

Czekamy iuż drugi d z ie ń .  
No to co?

m eg o .

—  Chłopcy
— Czego?
— Uzdrowisko,’ mówią. Słońce, woda, piaseczek...
—  Jutro bedą Szwaby.
— Skąd to wiadomo?
—  Tak, rak, szefie wywiadu! O to ja ciebie powinie 

nem zapytać.
—. Żądnych wiadomości dotychczas nie mam, tow arzy­

szu dowódco.
—  Towai-iyszu dowódco, towarzyszu dowódco... A ja 

mówię, będą. Ot, i zobaczymy. Ażebym zdechł, jutro bę 
dą Niemcy.

—  Zobaczymy.
—  Mówią, że pod tym i Arewiczami dużo raków. Ech, 

npkfamimy -aki Niemcami.
N ie przyw iązywałem  zbyt w iele wagi do jego przeczuć, 

ale to, że sprawa rzeczna, do której sam już się nieco roz­
czarowałem, opanowała starego bez reszty, nie ulegało  
żadnej wątpliwości. Starcyo czasami cnś porywało^ jak  
młodzieńca.

I okazaio się, że miai rację. Nazajutrz Niem cy przy- 
’zli. A wiaśeiw a mówiąc, przypłynęli. W południe usły-. 
zeliśrr.y strzelaninę. Od stron'1 Krasnosiela, zajętego 
'rzez batclion Kulbaki, huragan ognia to wybuchał, to 
nów p r z y  c’chał.

—  A co, n ie mówiłem? — ucieszył się Kowpak. — Po- 
ucha! Konia!

Ordynansom nie irzeba było naw et rozkazywać. Gdy 
Iko gdziekolwiek wybuchała bitwa, pierwszą rzeczą było 
■dłać lT,onie dcwódców. Politucha, ordynans Kowpaka, 

iż prowadził wysokiego, rdzawego konia, ordynans Rud­
aw a , Dudka — białą, pół krwi arabkę.

Obok popędzał swojego konia i  dzielnic hareował do- 
ódca baterii Anisimow. Mnie się  ordynans nie należał, 

woją kosmatą sybirkę siodłałem  sam.
Bitwa rozgorzała na dobre. Hukały rusznice przeciw- 

•mcerne, długie serie cekaemów warkotały nad 'viosenn?. 
■zeką, łozami, i piaskiem...

Siedziałem  już na koniu, kiedy do sztabu przy cwałował 
łącznik drugiego batalionu.

Kulbaka przysłał do sztabu po odsiecz Kowpak w ez  
w ał-zp ią ł°j ’ <jj : ' ... ’ v  W .  ci* ' ■!av/ego, w y­

sokiego Mikołaja Moskalenkę.
—  Bierz — powiedział Kowpak i zaciągnął się machor­

ką. zakaszlał się i zgasił papierosa palcem — bierz, Mi- 
koła, sw oje działo i galopem pędź da Kurbaki. Trzeba po­
móc ehłupcom, dobić niemieckich pływaków.

P o pór godzinie, wydawszy potrzebne rozkazy, Kow- 
pafe, dowódca batei-ii Anisimow i ja wyjechaliśm y ze szta­
bu. konno na pole bitwy. Zatrzymałem się pięć minut 
u zwiadowców, mając nadzieję, że dopędzę Kowpaka i Ani- 
simowa galopem. W yjeżdżając ze wsi, ujrzałam jednak, 
że ci już odwalili przeszło kilom etr w szczerym polu. 
Wtedy właśnie wzdłuż ulicy z wyciem  przeleciały dwa sa­
moloty. Mój koń rzucił się do warzyw nego ogrodu i za­
trzym ał się przed ostatnią szopą. Samoloty w zbiły się  
w górę i w y s c K o  na niebie zaczęły zawracać jeden za dru­
gim. To były „M essery11. N iem cy używali :'ch niekieciy 
przeciwko partyzantom, naładowując niewielkim  zapasem  
bomb. Atakowali pikując i ostrzeliwali naziemne cele, k o ­
rzystając ze. swojej chyżuści i z szybkostrzelnych karabi­
nów maszynowych.

Dwaj jeźdźcy skakali galopem po szczerym polu. Do 
krzaków, w Których mogli się uk^yć, pozostawało jeszcze 
co najmniej kilometr. W takiej odległości znajdował się  
też i wiatrak, stojący samotnie w. polu. .Samoloty zato- 
jzyły krąg ł  poszły w dół jeden za drugim, pikując na ka­
walerzy stów. Jeden z nich zręcznie w biegu zeskoczył 
z konia i znild między maleńkimi kępkami słom y czy 
gnoju, rozrzuconymi po polu, drugi zaś Zleciał na łeb na 
azyję z konia i- maleńką bryłą leżał ne drod-e. Samoloty  
przeleciały nad ludźmi i końmi. Droga i pole pokryły 3ię 
dymkami, i kurzem, a pc dwóch sekuraacb doleciał? do 
mojego ucha długa salwa kilku karabinów m aszynowych  
\ dział lotniczych. Konia bez jeźdźców to leciały po drodze, 
'o znów skręcały w  bok i  w  końcu zatoczywszy w ielk ie  

do, pogalopowały w stroftę wsi.
Sam oloty spikow ały jeszuze dwa razy rzekę skąd sły - 

ać było rzadką strzelaninę, i  uleciały ns północ. Pogalo- 
jw ałem  tam, gdzie dopiero co jechali Ke- /pak i Ani-si- 

now. D ojechawszy ’do tego miejsca, usłyszałem  za sobą 
;wist Ostro zawróciłem konia. Na brógu leżał Kowpak  

palił Zapiął ooły swojego kożucha i rzekł do mnie:
(C. i .  n.)

POMORZANIE PŁACĄ 35 Za 
ZA 1 KG

Sprzyjająca pogoda i dobre we* 
ru.iki nawigacyjne spoWodcw9łv 
w zrost połowów dorszy na Bałty­
ku. Kutry przywożi. przeciętnie od 
10 do 121 ton tej ryby. Ostatni r 
jeden z kutrów wzbudził sensa/jc 
przywożąc z jednego połowu 20 
ton dorszy.

W związku z pom,-sinymi i/Oło- 
wami cena dorszy -znacznie spadłe 
i r m c J  na Wybrzeżu 35 tł aa 
1 kg,

STAN TABORU RYBACKIEGO
Zdolnych dc połowów oyło w 

lutym 119 kutrów 1 954 ładzie
Liczby, te  dotycz , okręgów Mor 
skich Urzędów Rybackich Gdynia 
Gdańsk i Derłowo, gdyż na tere 
nie MUR Szczecin wobec eałku 
witego zamarznięcia zale .u o ra  
części Bałtyku — rybacy dokony- 
wali tam połowów jedynie w p w  
ręblach. Rość rybaków mimo cię 
kich warunków atmosferyczny ci 
zwiększyła się. "zynnych rybakó« 
zanotowano w lutym 2.896.

GliYNIA
KOPEN. a  A — GDYUlA — 

NOWI JORK
GDYNIA. Z dniem 10 kwietnie 

br. wznowiona z itanie. prz/3 Sca<
dini wian American Line w Kops" 
hadze regularna komunikacja m: 
dzy Kopenhagą, Gdynią i No-wy 
Jorkiem. W dniu wznowieniu ko 
manikacii przybędzie do Gdy: 
motorowiec duński tn>s „Pers 
“oay”, przywożąc na swym pokD 
Jz-ip z Nbwpgo Jorku ładunki drę 
nicy.

FOW 0d £  ZNISIłCZYŁA 
GRYZONIE

Na SKUtek silnych -r rozow, Wit 
kich opadów śnieżnych t dużi 
ilości wody, która zalała myait h 
ry, fachowo czynniki rolnic- 
stwierdzajt, że należy się liua} 
ze znacznyn. zmniejszeniem gry 
'-oni i likwidacją tej klęski, t l e  
.dług relacji rolników, w niekić 
rych powiatach Warmii i Mazu, 
gryuonle zostały znl~zczone w Ir 

centach. Foczyni >ne obserwac;' < 
wykazują, że stan ozimin jest na- 
ogół Kłdowplający. W ijsanne Je­
dnak prace w polu rozpoczną się 
z dużym opóźnieniem.

przerw anie 
z a k ł a d ó w  

i w p r a w w h  
dk nietetaidi

M inisterstwo Sprawiedliwo. - 
je s t w  s tid iiu n  przejm owanie z- 

. kładów p  .ipra.wczych d3a nie 
letpich. prow adzonych dotycv 

Pr-ez departam ent więzień 
nictw a i -bozów M inisterstw 
Bezpieczeństwa Publicznego. O- 
bccnio .arząd tym 5 dumam* sprs 
wov-ać będzie no-woutworaony 
— „• ramac-n nadzoru prokui 
torskiego — R eferat Domów Po- 
praw rzych.

Pierw szy przejęty  został , a kład 
dis rblopców w  SŁud-aeńcu, u 
ne joliżsaej p: -z/szłości przejęte 
zostaną zakłady w  K c/n i i Koź­
m inie oraz -.irucfcomiom nierzyn 
n y  dotąd zakład w  Gjiaae.



TRYBUNA ROBOTNICZA' Nr. 1Q0 (771*

żo łn ie r z a m i
Dźwięki rtiąfjaa wydobywające 

się  ńa ulicę, wstrz; muiiją na 
chwilę oDojętnych przechodniów 
pr*..c budynkiem  Domu Żołnie- 
iffi prby ni. Ra-iborsikiei \v. Ka­
towicach.

—  C zypby  ja k K ś  św ię to ? : —  
zapytu je ktoś.

— Rpztsiez w k&u=nidau.i2U nic' 
nie Jtoi — odpowiada niem niej 
zdrńwiuijy ćLugi. P t ».echodssący 
mim o młodzieniec rzeczowo o- 
bjaśńią. Nie, to tylko. re je s tra ­
cję "tborow ych odbywa się tu ­
ta j. R ejestracja  (asy muzyce?; 
Trudr.c uwierzyć. K ieoyś przed: 
wjójńą ouoywało się to  przecież' 
tak  po prostu. Zwciano synów 
ciJp^okich i  robotniczych, spisa- 
no  ’ pt3ĘS“  *alia, le -  K i -  
k a rz  :hw ilę po­

pukał w
końcu znudzone 
pytanie. „Czuje­
cie sie dobrze?"' 
jako dopełnienie 
foajprtalności, przy­
dzielenie do for­
m acji i  koniec.

.1 dziś? Oto 
w d «  Jzi jeden z 
pdborpwych rocz­
nika 1926 Bednar- 
cssyfc Antoni. W 
dużym hollu ruch. 
i  _5w »r ro&mó w.
Na prawo uufet 
i  pocz. kalnia. Tu 
i  tam tiJte. W  po- 
cźd^aini rozmowy 
sin „zmagają. Sro 
dcjtfiako, wjpelny 
cel ą  m<r e i  współ 
ltk jkużbs nr woj­
sku, zaciesnifją 
żfeóstwa Jedni ociężali, znużeni 
częfea ̂ em , irtoi zapamiętale dy-r 
■fetują na. aktualny temat.

— Kolega też z Katowic? O-

K ira  i ł  . 

„ m k ja ty w ę  p r y w a t n i
Jtządnicy firm y R; S tre it w  

Katowicach JA N  TARNAWSKI, 
FRANCISZEK KŁYS i EUGE- 
NTUo 5 ZCCMOWSKJ malezli 
sjrosób łatwego JV7bogntienia się. 
W  tym  celu produkowali z p ry ­
w atn ie  kupionego m ateriału  p a ­
p ę  n a  w łasny rachunek, posługu­
jąc  się tiuazynam i fabrycznym i 
uraz pracą ■ robotników w godzi­
nach  nadliczbowych Niestety 
spocćb ter nie zn d azł poparcia 
w ładz państwo wyct1,  ? pra biegi! 
„przemysłowcy” za narażenie 
S karbu  Państwu, na eti-atę l6.(Jap 
zł., stąnęli p ized Są„em Okręgo­
w ym  w  Katowicach.' W wyniku 
m -.prawy trzej oskarżeni zostali 
jj izs—i n a  3 la ta  Wiezienia, • z za 
.musowaniem amnestii, a id ra lą- 

gmizi karę  o pc-owę. (ht.)

bok rJedna-czry ba p* -tysiadł się 
nowoprzybyły poborowy. ? iep  • 
wsze konw enęjonalńe pytania i 
odpowiedzi pozwoliły im  na na­
w iązanie zażyłej ro«-now; .

— Gdzie koljęgŁ oracował?
— W hutnictwie, ale czuję, że 

jdż w krótce pożegnam hutę ;na 
p ew e n  czas.

Dc jakiej broni chciałby ko­
lega pójść?
. — Pragnąłbym  la ta ć  się do 

■marynarki, ale nie wlfem co le- 
■karz n a  *‘c. poąyie, oo -z sercem  
nie bardzo jestem  w  porządku.

— Ja chciałbym'służyć w bro­
ni pancernej. Z zawodu jestem.

. — Z obaaym y. — L ą^arz u j­
m uje słuchawkę.

— Proszę oddychać — nadsłu­
chuj t  przer chwilę.

— A toraŁ n ie oddychać.
-•  'Cuy chorowaliście kiedyś1.
—. Poważnie iesew e nie cho­

rowałem.
Po kolei następuje badanie 

j rm j ustnej, uszu, jczu itld. Na­
stępnie. ważenie, m ar? v.yso- 
kości i gotowe. Poborowy w raca 
do. szatn i ubierać się, a  lekarze

odnotow ują w  specjalnej rubryce 
stan  jego zdrowia, co wipłyuie 
n a  decyzję prze-iodniezącego Ko­
m isji przy  p rzj dziale do form a­
cji. Teraz poborowy może odejść 
już do domu, lub  skorzystać z 
znajdującej się tu  świetlicy, 
przeczytać pism a i gazety, po­

s łu c h a ć ‘muzyki. Część z. nich jeds' 
n a k  jeszczu m usi poczekać, gdyż 
w  kw ietn iu  niektórzy zostaną

re je s tra c ja  poborowych i r  va 
i trw ać będzie do 30 kw ietnia 
br. Widocznym i nam acalnym  
je s t fakt, przem iany, jaki zaist­
niał w  procedurze poborowej w  
pow ojennej Polsce. W trosce o 
przyszłych żołnierzy Państw o do­
k łada wszelkich starań , aby lu ­
dzi tych zespolić w  całość, jaka 
tworzy naród i wojsko, aby 
mogli czuć się dum nym i zaszczy 
tu, jakim  je st służba w  odrodzu-pc wołani już do służby cz jnnej

Czekają w ięc n a  wyznaczenie | n y n  W ojsku Polskim, 
term inu. Z. W.

mie

w ędy kbłe-

.ern z zbadam y uczy!
im eĄ an iltiem ,, zdrów jestem  jnfc 
'y b ą , w ięc maż” uzyskam  przy 
hział do. cizoJgów..
1 Po-’ ;hwili ,w zyw aja ich; przed 

ftomijsję. M ajor Kubicki, ko­
m endant RfCU Katowice, prze­
wodniczący Komisji -Poborowej, 
krytycznym  okiem - bada wcho­
dzących.'N ic. nip ujdzie j-ęgo u -  
wągi, a  ziecj-.tą siedzący przy 
n a s ła n y m  stolo lekarze badają, 
nadzwyczaj dokładnie,, gdyż cza­
sami gorącym życzenim poboro­
wego jest dostać się do .wybra­
nej przez siebie jednostki i dla­
tego Stara sit? ukryć przed '-kiw a 
lekarz* iwentuatoę wady orga­
nizmu. . .

Piętro wyżej pracuje - druga 
komisja pomocnicza pod prze- 
wydnńet wern per,. ‘ Dyladka. Tu 
w teii ram sposób. odroyWa się 
przegląd. P-zboiWiy bednarczyk 
oddaję swą kp^tę! relfcsrro<wjną, 
per, Dziadek kieruje go do "stołu, 
przj którym siedzi lekarze, 
i *%2 No, jak taiii zdrowie? — 
pada zachęcające pytanie leka- 
i-za. .y  V

.-T- Zdrów jestem, paii;e do­
ktorze. '

(c) Na ostatnim  posiedzeniu 
M ięjskiej Rady Ni rodowej w  L u­
blińcu zob kzowano dotychczaso­
wą gospodarkę Z .rządu M iej

• * ♦ ♦ ♦ • * » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # * .  aa*

ZebranNi lai tyjne
Kmo terei.owe PPR Katowicc- 

Sróumieście podaje do wiadomo­
ści, ze ł2  om. o gocuz. 17 o d łę -  
dsic się zebranie party jne  przy 
ulićy Młyńsidiej 4 (sala posie­
dzę MRN), na k tórym  zostmiie 
wygłoszony re fe ra t sędziego Je  
L avoux pod hrt ulem „C ndha?  
nadliczbowe”.

Wzywa się wszystkich tow arzy­
szy o wzięcie najliczniejszego 
udziału. :

OiWM uiti Tygodnia 
Ziem tobyskubch 

w K f towicacli
Okręg Śląsko - D ąbrow ski Pol­

skiego Związku Zachodniego 
organizuje w  dniu 13. IV. b r. o  
godż. 11,30 w  teatrze im. St. 
Wk spiańskiego . w  Katowicach 
inauguracyjną i oczyct. ść otw ar­
cia T y ao u jia”.

X r;.jn fk a t
M iejski ltom rtet N iesienia ;'o- 

mocy dla JCowodziai. 'Katowi­
cach iw iadam ia, że u iiary  _»*e- 
j i ę i n ,  zebrań-, n a  pomóc ofia­
rom  powadzi, można składać n# 
końitp:, K om unalna K asa Oszczęd
 ti ci ui. K atow ic n r  222/280 lub
na jantpL K  >mudal3i. K asa
Oszczędności pow iatu katow ic­
kiego nr. Ż21/119.

sk ‘ego. Gospodarka ta  rozw ija 
s ię , coraz lepiej. A dm inistracja 
"ciejska składa się z 10 re fe ra ­
tów  j zatrudnia 34 usoby.

Tytu*tein stałych zspomug dla 
31 osób wypłacono z funduszów 
Wydziału Opieki Społecznej ogó­
łem 34.144 zl. Na koszta leczenia 
wyasygnowano 60.165 zł. Porad 
lekarskich udzielono w  157 w y- 
palikach. D ota-je dla Stacji Gpie 
k, nad M atką 1 Dzieckiem wy­
niosły 13.50(1 zł. Dla najuboższej 
ludności wypłacono ronad to  — 
19.150 zł Ryczałt dla lekarza 
m iejskiego wyniósr 0.000 z9. ar 
okres ostatnich 9 miesięcy.

Na pomoce szkolne dla szkól 
wyp*acono 1661 zł. B rak fundu­
szów p le pozwolił na dalszą po­
moc g- itówkawą.

V Domu Strrców  otoc*_-«o o- 
p ieką 3 starców, dla których zor 
ganizowano kuchnię (całodzienne 
utrzym anie), f  undusze n a  ten  cel 
otrzyiucnc w województwa.

Budżel miejski za  ekres sp ra­
wozdawczy w ykazuje znaczną- 

.--.dwyżkę.
Zarząd M iejski ma dużo Kłopo­

tów z mieszkaniami. M iasto bo­
wiem, liczące przed w ojną około 
9 tys, mieszkańców, obecnie li­
czy blisko 13 tys. przy *ej sam ej 
powierzchni mieszkaniowej.

Wydział Budowlany Narządu 
Miejskiego udzielił 18 zezwoleń 
n a  nowo budowle i 5 na pr-.cbu- 
dówkę Dotychczas 20 zabudowań 
Jest w  trakcie  końcowych robót 
remontowych bądź budowlanych,

W raku  1946 U rząd S tanu Cy­
wilnego wykazał 262 ured-iny 1 
'287 zronów oraz 105 zawartych 
małżeństw.

U rząd Zatrudnienia do końca 
ub. roku zarejestrował 827 męż­
czyzn i 166 kobiet poszukujących 
Pracy, ''•racę przydzielono boty cl 
czas 564 mężczyz ren: I 102 ko­
bietom. Reszta ma nadzieję o- 
trzym ać pracę w  urucham ianych 
zakładach przędzalniczych — 
„Ui.ion Textile” n a  te ren ie  m ia­
sta. O -tatnio MRN uchwaliła 
przekazać z nadwyżki budżeto- 

,wej Zai-ządu Miejskiego kw otę 
5C,90o zł. na cele odbudowy 
szkó1.

”o jiM T sps dniu indywidualnych 
aristrzestw Polski w boksie

(TTTT?ITTTT łTT/VVVVTVVTTTTTTVTTTTTTPTTTTTTTTTT

Ojj>ci«l;^3!cii^ woj. g iii. Z aw aW eim  
m

g kw ietnia br. ajawity się ta 
wojewc dy generała Zawadzkie­
go dzieci z domów dziecięcych 
n a  Sląfku, dzrękując w  gorących 
Słowach za opiekę nau mmi 

Niecodzienny ten j  w ziuszają-

Ś. p. Franciszek Stachura
technik elektrom echanik, wieloletni 

przemysłu węglov'“go
pracownik

‘ P długictr i ciężkich cierpień5 ach zmari dnia 0 kwiet­
nia 1P47 roku, przeżywszy lat 46.
■ Wyprowadzeni, zwłok m  miejscowy t,. intarz na­

stąpi-w sobotę, dnia 12. 4. 1947 :. o godz. 15-tej z kaplicy 
Szpitalnej przy ul. Frarcuskiei w Kćicwicaoh.

ey m om ent był w j’raaem  praw  
dziwych uczuc dziecięcych.

W ojewoda przyjął podzięki wa- 
nia od m ałych obywć teli w  obec­
ności naczelnika W ydziału 5p*e- 
ki nad  Dzieckiem - -  K uratorium  
O kręgu Śląskiego ob, K rasow ­
skiej Marii.

Ur^ga jaforewsiczacy 
wni. ślć5sko-tlabrowskieqn

13 bm. o godz. 9-ej rano w 
gmachu ZWM przy ul. P ow stań­
ców n r 43 w  Katowicach, »dbę-

KATOWICE. We czwartek roz­
poczęły się w Katowicach na ha­
li wystawowej XVIII indywidual­
ne mistrzostwa Polsk: w boksie. 
Do m ktrzostw tych stanęło 81 za­
wodników z 12 okręgów zrzesz* 
jących 16C klubów.

Poziom pierwszego dnia tego­
rocznych mistrzostw był raczjj 
przeciętny, Ha szczególne wyróż­
nienie zasługują jedynie walki w  
wadzę musze? między młodziutkim 
Gumowskim (Fomorze), który wal­
czy z odwrotnej pozycji ze Etry- 
chalslsim (Częstochowa), oraz w 
tej samej wadze StasiaK (Łódź), 
z Kowalczykiem vSląsk). Sląza nie 
uląkł się mistrza Polski i s ta ra ł1 
się stoczyć z  nim rfwnorzędną- 
/alkę. Staoiak wykazał więcej ru ­

tyny i bogatszy -ep e rtw r pię­
ściarski, dzięki czemu wygrał a  
Kowalczykiem.

W wadze piórkowej doszło do 
najsensacyjniejszeyo ' spotkania 
pierwszego dnia między ńntkic- 
wiczem s Czortkiem. Walkę wy 
grał młodśzy bardziej żywiołowy 1 
bardziej oapornv na ciosy Antkie- 
wicz. Czortek wykazał jednak nie­
złą formę, niepotrzebnie wdawał 
się w wymianę ciosów których już 
nie może bez przykrych na­
stępstw przetrzymać. Zv. ycięstw, 
Antkiewicza było mirimalne, ale 
całkowicie zasłużone.

W wadze pólśrec . ci doszło do 
wielkiej sensacji W pejtaei wsła­
wić ,iego I faworyzowrnegc Wik- 
lińskieg > w spotkaniu z Kdszem.
Młody Ślązak ustępow ał" vp r?  >  
dzie wyraźnie przez dwie rundy 
swojemu przeciwnikowi, ale 
trzeciej wspaniale zafiniszował, 
ulokował dwa zabójcze podbród­
ki na szczęce przeciwnika, rzuc5ł 
go dwa r-zy  na deski do. 4 1 3c ł. 
Wspaniałym finiszem nadrobił 
sLrątę- punktów W dwu poprze­
dnich znalazł uznam,-. . w oczach 
sędziów, którzy dodatnio ocenili 
jego wyczyn.

Zawodnicy śląsej : walczyli w 
pierwszym dniu ze zmieimym 
szczęściem.

Kowalczyk jak już wspomnieli­
śmy przegrał z lepszym od siebie 
'Stasiakiem. Puzoń w wadze lcogu* 
ciei wykazał beznudziejhj pozfĄil 
-1 przegrał w w a,-e z nie lepszym 
od siebie Sieradza lem. Okazało się 
że Puzoń pozą silnylh ciosem z prą 
wej nie po^:ada ..żadnych walorów 
bokserskich, a to jest zbyt mało, 
aby wygrać walkę.

Grzywocz obrońca tytułu mistrz*" 
Polski, zdeklasował Stopę zt Szcze 
ciha 'w cale się przez trzy rundy 
nie wysilając. Kusz odniósł naj­
większy triumi wygrywając z Wi- 
l.llńskim. Nowara wprawdzie wy­
grał i to wysoko •- Baryłką (War­
szawa), ale wcale, nie zaimpono­
wał. Nabrał jakieś dziwnej ma­
niery, której przedtyrr nie po- 
si-dał. Otóż przed każd; m ciosem 
pcha on wyraźnie przeciwnika a 
następnie szuka okazji do zadania 
ciosu. Ten system policzyć należy 
nr. karby kiepskiej kondycji.

Figiel w spotkaniu z Klimec- 
Kim stał na straconej placówce

. . .  , , . _ Znać na nim brak treningu. Oddzie się w alne , zebranie M  | ub roku nie zrobil ża(-nycL p„.
c c.z5onkow Zw,^5!ku- Sprawy Ustępów, a naWet ; Lod-' w walce

b. ważne. Przybycie 
członka obowiązkowe.

każdego Iz Klimeckim wynadt lepiej niż o- 
oecnie.

Z pozostałych walk na podkrć- 
sienie sasługujr porażka rożstą*1 
wionego Frąckowiaka, z Brzozk" 
(Łódź), Czarnecki groźny ry \1,1 
Crzywocza źnykautrwał swojego 
pi zec‘wnika F iskę z Wrocławiś- 
Woźr-akie wicz wygra! przej pod" 
danie się Dobro sieiskłego (Rze­
szów).

Nieoczekiwany przebieg miaN 
walka Selmy ze Sztosem  OtóJ 
piry  końcu pierw s-jj mlnuW 
Sztolc cz; niąc s.vOk sam nąrfział 
się na niski cios Se'my, po któ­
rym nieprzytomny upadł na deski- 
Komisja lekarckć stwierdziła cloś 
poniżej pass i Sztolc wygrał prze* 
dyskwalifikację Selm;

Słabiej niż się spodziewane wy­
padł okierka z Wybrzeża, wygry­
wając doniero pc walce z bezna­
dziejnym Mazurem * Łodzi. PeW- 
ną przykrość sprawił star; Polo- 
sa, Który w niczym nie przypomi­
na byłegó mistrżE Europy.

Cawiódł także oczekiwania CbS- 
chła, okazując się pięściarzem sł? 
bym technicznie i bez ciosu. Oka­
zuje się, żfc_różne miejscowe wiel­
kości wieli- zalet maja dorabia­
nych przez, swo.wb entuzjastów. H  
pisiktyee niestety okazuje się zu­
pełnie coś innego.

Szymura (Poznań) musiał się m5 
ozyć przez S rundy 1 nie potra­
fił znokautować nic nie umieją- 
cego, ale bardzo twardego WoŁ* 
skiega z Wrocławia, 
i Pitrzak znany przed wojną za­
wodnik łódzki -tartujacy oleó* 
c i“ w ba-wach Szczecina w wa­
dze ciężkiej pokonał w j.aźn ie n® 
pkt. Ciecwierzs z Wrocławia, Ictó 
ry takżi okazał się przereklamo­
wani. wie' cośclą. W pierwszym 
dniu mis y .ostw walki oglądat- 
ponad SOUu' widz'w, którz; nł* 
omieszkali „pięknym” zwyczajeiń 
przyjętym w całej Polsce obrzu­
cić ring butelkami po nie odpO' 
yiadającym 5ni werdykcie po wi|l 
Ce w wadze muszej międzv Sta*5 
siakiem a Kowalczykien..

RADIO
CGOj.NOPOŁSfl 

f-KUGSĄM POLSKIEGO RADlA 
n a  niedz elę. dnia 13 kwietuiz 1947 Ł 

,0f S ygiał czasu. 8,00 Dziennik. 
b,25 Koncert, 8,5a PcęadankF. Ł,J® 
Nabożeństwo. 10,00 Audyoja regio' 
nalna .10,<-5 Koncert 'yczeń. 11,28 
Koncert reklamowy. 11,47 Pogadan­
ka. 12,05 Poranek symfoniczny. 13,!w 
Niemcy u wojnie. 13,40 Audyćj- 
dlą świetlic wiejskich. 14,25 Recen­
zje. 14,35 Chwila Biura Studiów- 
14,4Q Teatr Wyobraźni. Ib,20 Kon- 
nert polskiej kapeli ludowej. 16,00 
Audyc.r dla OzfecE 16,20 KonceŚ* 
życzeń. 17,00 Wesoła audycja regiof 
ealm ,, 18,15 10 minut poezji. 18”®
Audy-ja wojskowa. 18.35 Montaż 
dźwiękowy z Indywidualnych ml- 
strzostw bokserskich Polski. 19,®! 
Tlśn iech i piosenka. 19,30 Rnpoctai 
19,--O Aktualności dźwięki- ye. 20,i"1 
Dziennik. 20,20 Koncert. 21,00 AudS( 
cja literacka. 2i,10 Koncer muzyrf 
polskiej 2i ,35 U naszych przyjaciół 
-2,05 Wiadomości sportowe. 22,1® 
Konce.t orkiestry tanecznej. 23-1® 
Ostatnie-wia.domości dziennik a ,  23,Z5 
Muzyka taneczna. 94 90 Zakońcieni® 
programu.

A M E R Y K  A ; N  I E 
P I S Z Ą  H I S T O R I Ę  W O J N Y !

jnpisatsa p e tn  U. S.
(Biuro - Informacyjno Stanów.' Zjednoczonych^ 
MATERIAŁ TACZERFNIETI ZE ŹRÓDEŁ 
W IW U .O  W bJŚkbA EG O  DEPARTA­
MENTU WOJNu IIP WASZYNGTONIE.
Ksi Zna za.vviora 20 maFiok, obraiziijaęyęlj nai- 

wużulejsze wydarzenia drugiej woj- • 
*v wiato wej. '9;

Książka taka ukaząje ai« po raz pierwszy 
30 ej yujńic. odsłaiua nam pewne 
szczegóły i  frą„mentv ,-t dotąd nie 
ujan’oioiie. -ji-zez, co Jfw ńe fakty 
stają sic luc Aro .=ra* jfSiiR i oczy- 
yiste. ,V

Książką, k tórr wszysc-. przeczytać' winuj. 
iżku, ntóra rfinna sfe. znaleźć w każdym 

domu.
AsiąfVa- t której wszyst.r mówić ueda.

Wyiawnictwo Przełom — ..raków.,
Uo nr<kycił wo ~vszyr'klch ŁsieearnJieh.

' Wyłączną ek w efj a hurtowa, na' Katowice 
1 . G. 8lasń — Spółdzielń*'! Wydawnicza: 
„KSIĄŻKĄ" KATOWICE. UL. 3-go MAJA 3 
Telżfon >55-2 J. ' : , . 1260kr

Podziękowanie
3a uratowanie zdrowi: skłauaiii

dyr. D Switdte
te  Szpitala' tiv Wojciecha w "Opoli- oajser 
leoznłelsze podziękowanie

Pa wes' Murski

ZJEDNOCłĘNE. ENfciRGŁTYC^NE ZAGŁĘBIA 
iWEGŁQ|YEGO — ZAKŁADY K L.K1.iC 

W uAŁlS-JACH GÓRNYCH
,v ’ ■ o g;l a s z a ii.

na
D rnfioty s n la n k i t  i I ru p n u c c r k e  ehlo- 

ilui w elektrowni w Łaziskach Górnych, 
2) .u -iw f da hi fabjMBnyoli 'w  elektrow- 

j  ni ;w Łaziskach Górnych.
Podkła.iy jlyrtovv p, wkńinki orzeturgu. oraz 

bliższe informacje otrzymać możne w WyćUiąle 
Tecł.niizny.n Łabładów. Elektro-

KomisjJne. otwarcie;/1 te rt nąŚtani' w iyrekcj? 
zakładów EleUtrb w dniu.;20. A, 47 \  o godz. 12-00 
JJyr.ekcja Z, E .. zastrzega sobie orawo dowolnego 
M-ybórii oferenta, oraz- uni“ważnier-ia przćtargu 
bez podania piityczyń. (PAP) 1281kr

Tymczasowy Zarząd Państwowy Polski :h Zakładów  
BABCOCK-ZIELENIEWSKI, S. A. W SOSNOWCU 

ulica Feliksa Perlą 4
poszukuj t:

j;łarsz »go konstmktorc
obeznai.°go z budową kotłów lokom otywowych na 
sianomisKO zastępcy kierownika W ydziału Tech­
nicznego Konsirukcji Kotłów Parowozowych.

. Pcdaniu wraz z życiorysem należy kierować do Wyd-tialu Per. 
sonajnegb. (PAP) lż82kr

POŁUDNIU WE •' ZJEDNOCZENIE PRZEMY 3ŁU 
;ZKt. ARSKIEGO W SOSNOWCU

ogłasza

przetarg nieograniczony
■ na dostawy: Jj'"- V ’

1) słomy pąsow ej w 'każdej Ijolcl 
3) soo.Ooą szt. njreżyi. do kouserwitto-ów.
3) SHjM  szt. jiu b  de ki. nf er w-tor ów wg. tryuili-

róy 82'X  9§ mm :
4 (,d I szt. .u .o  do Konserwatorów o wymia­
rach 9? U l ic  mkc

4) .' 5.M9 k* azbestu 9S’/> w piyjach l m  X I m ;  
irb .^" mm

81 IŚO „c jznor-i azbestowego
5) 260 kg selenu metalicznego
7) stłuczki białej i pólbiąlcj w każdej ilości.

WszTk.e info.macj. otrzymać można w łd- 
dziale Żakb/jów Zjedtiuczsnia.

Ofętty w zapieczę owanych ko -ertjch należy 
składać do dnia nC 4.1947 pod adresem:' Oddzia 
Zakupów Połudn. Zjedn. Przem. Szklarskiego w 
Sesnowcu “ adowe 6.

Dyrekcją Zjednoczenia zastrzega sobie ~ra.”o 
Wuboifi’ oferentów ewentualnego ■ uniewcżnioila 
rrżetarsu  bez oodania -sbwodów. 1269kr

W ó ł w  pew gdy

Z jefl nur zenie. Pi zerrtysŁu 
Węgla Brum-ti-ŁS'.! w Za 
ra-.-h * o*;'-i'kuje ..asięF i-
jących sil teti.nicv.nych; 
5 ' techników hudow la­
ny ch "u* stencwiska kie-- 
1\ iwr.tkńw 1 ..echn.ka b .i 
dc w iat ego: 1 rysów rilta
(K ńsiarza). 7.ap»wnione 
mieszkanie sb-żbi w - o- 
pai i stełówkr. Wyn=- 
grodzCiua io  omówienia 
w Dyfekfji Z. P ćl B. 
"Biuro Personalne, "tary, 
Koło Zegania I263kr

Wyózial Powiatov'y “  
Głubczycach poszukuje 
kwamjko anego ogrod. 
nŚia-szKółkarza do ma­
jątku rolnego. Wynagro­
dzenie według umowy 
zbiorowej dla oracow- 
nikóv rulnych. Porada 
dc objęci.- natychmiast.

 1262 kr

Poszukuję .nechanika do 
maszyn io pisania zgl. 
ucznia starszego Wicko- 
mano . jcz Katowice, Ko 
ściuf,-.kl 13,

Fryzjerka dobra po­
trzebne zara; Cho.zów- 
Batóry, Zawiszy Czar­
nego 11.
P.zea itawicieli do sprze 
riaży krawatów, koszul, 
szali Doszukujemy. Dn- 
efiody i iratn; Oferty: 
„7ao” Katowice skrzyń 
ka Docztowa 376

123/kr

Zakłady dawn. „Kołlon- 
tay” Katowice, Brynow- 
ska 4, teł. 349-57 kupią 
natychmiast skrzyń 
biegów do samochodu 
Adler Primus” 4 cylin­

drowy.

Państw* Fabryka Maka­
ronu i Wyrohów Cukier 
niczych. Welndwiec, Sta 
lina 5, przyjmie zaraz 1 
buchaltera-kalkulatora, 1 
sekret «rką . maszynistkę 
ze znaj-inością krres ,.ion 
dencji i rachunkowi ści. 
Zgłoszenia csobiście 
życiorysem do dyrekcji 
fabryk; 1836g
■SK!>

L K u p n o

Kupujemy odbiorniki, 
la ip;-. częśc< radiowe,
„daptery maszyny dc 
pisania I stare płyty gra 
mofpnowe „Radiotechni­
ka” Kaiowice, ul. 3-go 
Maja nr. 22, tej. 323-35.

Hsiążkl .iai..owc polskie 
niemieckie kupuje -ąprze 
daje Księgarnia — Anty- 
kwarnia Nikooemskl. Ka 
towice, Jan? 14. 1098kr
jnowr.rke i Krosna me­
chaniczne, oraz ręczne 
do wyrobu materiałów 
welni-nyci, kupi Pierza- 
lcawska, Sosnowiec Ży­
mierskiego 26/6. 1856g
Huta „Milowlce” w So­
snowcu zakupi npwe 
pony i djtki ewentual­
nie -żywane w dobiym 
stanie o wym iSOKl® mm  
ewentualn 525X1 < mm 
do samochodu osobowe­
go. Oferty należy nad­
syłać pod adresem huta 
„Mllowice” Sosnowiec, 
ul. Francuska 12. 1222kr
1 fk o ta rsk ą  masz: i. ą 
płaską OKccigłą kuj 3 
Chorzów. Dworcowa 4.

182*51689g fryzjer.

f  S p r z i  i a ż )
Spr. Aa. „ 24.00C kg bu
raków ćwikłowych (czer 
wony oh* oraz 4.500 kg 
brukwi Jad__nej. Zgłoszę 
ni? pod „Majątek” do 
„Trybuny Robotniczej”.

Ostrzegamy
przed zakupem  skradzionych

O P O N

C P o k o j e
Urzędniczka prywatna 
poszuicuje pokoju nmr- 
blowanego w południo 
wej części miasta. Ofer­
ty do „Trybuna1 Robot­
niczej* Katowice, p i  
Jr..ądiiiczka" wzgl. tel. 

316-62.

Z a m i a n y

Zamienię 2-pokojowe 
mieszkanie z kpmfó.rfem 
w Chorzowie, dzieli ica 
willu va na 2 lub 3-poko- 
jowe w Bielsku lub ako. 
licy, Oierty do -Tryb: 
Rob. Katowice pod „93”.

Z: Jlenię 4 pokoJow e
ptękn j mieszkanie w;lio. 
we z werandą 1 ogi ■ 
dem w Opolu na aodobrt 
w Katowicach. Wiadt 
mość Sekretariat iledak- 
cji Tryb. Robotniczej 
Katowice, tel. 36/ ■■

iumunikat. Z dniom 9. 
IV. ostaje otwarta przy 
chodnia stomatologiczna 
w Katowicach F-”y uJ 
Daszyńskiego 4 (dawniej 
Dyrekcyjna). Przei rowa- 
.za się leczenie - ębów t 

jan.y ustnej raz wszel­
kich zabiegów denty­
stycznemu, jo cenach ;nt*. 
cznie zniżonych. Dla dzie 
ci R. T. P. D. bezpłatnie

16X 600 marka Mansfield Nr. fabr. 7.021*^
16X600 marka Myster Grip ffr. fabr.
20X750 marka Łontirental Nr fadr.
30X 700 marka Dunlo^ Nr. fabr.
20X750 m arsa Continental fabr. Protektorom

bez Nr*
UYTGMSKIF ZAKŁADY,BUDOWY MĄSZ78

j  N a t k j

Korespondencyjne Kursu 
Księgowości. Inforrr icje 
Lublin akr. nocit 105 

671 kr

pM Yukfwunło.

Poszukujemy Jana 1 Jó 
*.eia Majchr. j.ka z War- 
szawy. „Gazetę Polsk 
vv Paryżu prosimy o p ;,e  
ciruk, M airhrzakjwa Bar 
bara, Ł?.z.y, pow. Za 
wiercie, Baraki Fabryki 
Szamotowej. 1858g

IS-.jslynnlejsz- psychu- 
grafoloc darem jasnowi­
dze!-!* nieomylnie j  zfr
powie fcrżdenrni Jes o ' rj 
.1? rzeni. życiowe. Okre­
śli dokładni* charakter 
kterunek zdolności, ro­
dy, przeznaczenie* Naj 4- 
-p i pytar.la Jatę u r t  
dżeńia. załączyć SP zł zt 
datku, Odpowiedzi z,* za- 
IiczenLm ,.M< itynlf K ri 
ków. skrytka occztow 
478, ki

.niewaś ilam w: 
i ikumi-nty na nazv -  fl/ 
MateJ Liuia. Siemi8” j, 
.■ice, Józef* Wieczorj

Unieważnia ja skrau^°.e 
dokumenty, paszport. _j 
gitymację partyjna 
9182 |  Inne na nazW*V 

j j  zek Stefan, 
bierki pow. Bytom. .nti(

mUnieważniam zguD^j/ 
zniżki; kolejową, 
czyk Maria Radzi-* 
Nad-Rc went 14. A
Unie raźni: i sk radJ î 
legitymacją kolejowa 
trasę Andrychów — Ĵtowice, * biletem 
jowym, Błasiak Ludrlrf 
Andrj -hów. ‘W

i/nis-wa żniam y.
deklarację wierność ^  
1109 nc nszwisko ” 
W anda,. Tarnowskie -M 
ry, ul. Polna 21. - —-
T -lOważuiaiŁ skradzt >
dokui °r-ty, listę 
dowośclową i dekl*?^ j! 
’ łernośr* .na nazW'15’j! 
Bem Eiźuieta, ur.
1912 r. Orzegó’#
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